
Zwiększyć wysiłek
Z chwilą zakończenia konferencji w Pocz

damie rozpoczął się dla Polski okres pracy, 
który niewątpliwie zadecyduje o naszej przy
szłości na długie lata. Krótki czasokres, jaki 
dzieli nas od konferencji pokojowej, skosimy 
wykorzystać dla dokonania szeregu osiągnięć, 
tak, by na przyszłej konferencji były ooe rze
czowymi argumentami, przemawiającymi za 
ostatecznym uznaniem słusznych praw oraz 
interesów Polski.

Porównując z obecnym okresem analogicz
ny sprzed paryskiej konferencji pokojowej 
w r. 1919, musimy stwierdzić, że warunki, 
jakie zaistniały po tej wojnie są dla nas o wie
le korzystniejsze. Rok 1919 zastał Polskę za
jętą sporami wewnętrznymi. Kraj, w którym 
wytworzyły się znaczne rozbieżności w ciągu 
długich dziesiątków lat niewoli, nie był zaol- 
ny do jednolitóści myśli i czynu. Dzisiejsze 
stosunki polityczno-społeczne mają swój wy
raźny charakter. Nowa Polska opiera swój 
byt na demokratycznych, zasadach wolności, 
równości, braterstwa, a dążenia jej są styczne 
z dążeniami wszystkich wolnych narodów 
świata. -

Wojna zniszczyła nas ogromnie pod wzglę
dem materialnym, natomiast nie zdołała osła
bić siły duchowej narodu. Lata wojny wyka
zały, że, postawa narodu polskiego — który 
przyjął nierówną walkę z hitleryzinem, a w 
czasach okupacji przeciwstawiał śię ma wszel
kimi siłami — opierała się na głębokim po
czuciu moralnym i patriotycznym. Krew prze
lana przez żołnierza polskiego na wszystkich
kontach a dalej miliony mężczyzn .kobietkhka 
« dzieci, które zginęły w niemieckich obozach „ńejscowcści na południowym brzegu
śmierci, to dowód, że wolność Polski została ■ ’ ----- — ---------
drogo okupiona. Nie ma więć podstaw, byśmy 
na przyszłej konferencji usłyszeli to, co 
16 czerwca 1919 r. oświadczył Lloyd George 
przedstawicielom Polski: „Uznano za rzecz 
wskazaną, by Niemcom poczynić pęwne ustęp
stwa, a zatem trzeba je zrobić ze strony Pol
ski; którą ostatecznie odzyskuje niepodleg
łość bez wielkich ofiar”. Mimo, iż sędziwy 
Clemenceau zapewniał przed konferencją par 
ryską: „Ja dla wolnej i silnej Polski- zrobię 
wszystko, co będzie w mojej mocy” mimo, że 
komisja Cambon'a —- rozpatrująca sprawę 
naszych pretensyj — była za pozostawieniem 
Gdańska w granicach Polski-ż dużym szmatem 
ziemi po bokach i za utrzymaniem naszych 
granic w Prusach Zach, z r. 1772, a w Pro 
sach Wschodnich z przedłużeniem na wschód 
tak, by Mazury pozostawały przy Polsce, 
sprawa naszych granic zachodnich nie zosta
ła załatwiona pomyślnie. Projektowi komisji 
Cambonńa sprzeciwiono się twierdząc, że za 
dużo Niemców pozostałoby w Polsce.

Obecnie nie powtórzono błędów, które po 
konferencji paryskiej stały się zarzewiem póź
niejszych konfliktów. Na konferencji w Pocz
damie kierownicy trzech mocarstw ustalili za
sady polityczne i ekonomiczne, na których 
„nieodzownie należy się opierać w stosun
kach z Niemcami". Uzgodniono dalej dokład
nie cel okupacji i powzięto postanowienia 
w spiawie wysiedlenia Niemców z Polski.
Kierownicy trzech rządów wyrazili swą zgodę 
co do tego, iż terytoria zrabowane ongiś Pol
sce, powinny znajdować się pod zarządem 
Państwa Polskiego. Oddano Polsce Szczecin 
i Świnoujście, Pomorze Zachodnie, Śląsk,
Warmię i Mazury. Wszystkie sprzymierzone 
mocarstwa pragną, jak powiedział prezydent 
Truman, by Polska1 była wolną, niepodległą, 
gospodarczo dobrze prosperującą, silną 
Rzecząpospolitą,

Reszta do nas należy. Ziemie odzyskane 
trzeba zaludnić i zająć gospodarczo. W obliczu 
bliskich -wydarzeń, decydujących o naszej 
przyszłości trzeba wzmóc wysiłek pracy na 
każdym odcinku. Wszystkich musi przeniknąć 
poczucie odpowiedzialności, gdyż suma osiąg
nięć Rządu, władz i całego społeczeństwa bę
dzie pionem naszej siły. Pracy, głębokiego 
zrozumienia i jednolitego działania — oto,
Czego wymagają od wszystkich Polaków nad
chodzące miesiące.

. Jóiaf Tuiasiawicz.

Wojna jeszcze trwa
~W oczekiwanie odpowiedzi Japonii
Londyn, 12. 8. (BBC). Oczekuje się odpo

wiedzi na notę kapitulacyjną, wystosowaną do 
Japonii przez cztery mocarstwa za pośrednictwem 
Szwajcarii. Odpowiedzi należy spodziewać się 
każdej chwili. Według żądań narodów zjedno
czonych, cesarz Japonii musi w razie kapitulacji 
podporządkować się w zupełności okupującym 
władzom. Ewentualne podpisanie warunków ka
pitulacji odbędzie się prawdopodobnie na jednym 
'ze statków bojowych floty zjednoczonej.

Japonia jeszcze nie odpowiedziała
Londyn, 12. 8. (BBC). Dotychczas nie na

deszła jeszcze odpowiedź rządu japońskiego na 
warunki uzgodnione przez rządy państw sojusz
niczych. Szwajcaria otrzymała notę o godz. 8.30 
i w pól godziny później przesłała ją rządowi 
japońskiemu.

Londyn, 12. 8. (BBC). Dziś o godzinie 19 wie
czorem oświadczono w Sztokholmie, że rząd ja
poński nie nadesłał żadnej odpowiedzi. Podobne 
oświadczenie nadeszło też z Berna.

Gabinet Japoński obradnł*
Londyn, 12. S. (BBC). Dziś obradowa! ga

binet japoński nad odpowiedzią dla mocarstw 
sojuszniczych. Admirał Togo byj na audiencji 
u cesarza.

Prasa i radio japońskie nie podały jeszese do 
wiadomości ludności żadnych informacyj *wijl- 
zanych z kapitulacja.. Wzywa sie jedynie ńaród ,

Główna przyczyna
Londyn, 12. 8. (BBC). Gen. Akato, japoński 

atache wojskowy w Sztokholmie oświadczył, źe 
główna przyczyną zgody rządu japońskiego na 
kapitulację, jest użycie „bomb atomowych1.

Flota sprzymierzonych w pogotowiu
... , , Londyn, 12. 8. (BBC). Trzecia flota sprzy-

japoński do spokoju i podporządkowanie się i jR;jrZonych, zgrupowana nr. wodach japońskich, 
wszelkim zarządzeniom cesarza. jdal

szej akcji przeciwko Japonii, lub wysadzenia de- 
Naród japoński ma być przygotowany! rantu okupacyjnego na wyspach japońskich.

na najgorsze Ciężkie strały fioły japońskiej
W a s x v n 21 o n, 12. 8. Wszystkie radiostacje . • . ,

japońskie nadały wezwanie urzędowej agencji , Londyn ,12 8. (TLASS). Jak
Domei do narodu japońskiego, aby byt przygo- j Reutera, , sztab. d«vodztwa lądowych sil spr^ 
towsnv na namorsze mierzonych na Oceanie Spokojni mz donosi, ze

w : " 19 s fPnln-pwl Dzienniki ia- l300 amerykańskich bombowców i myśliwców, zeWarszawa, 12. 8 (Połpress). Dzienniki ja . i. . okinawa_ bombardowało '
polskie wzywają narody i lotniska japońskL na wyspach Honsiu, Sikoku
spokoju i godność. Naród P°dda^,®’’ } Riusiu. Na lądzie zniszczono dużo samolotów
rozpaczy. Dzienniki me wspominają o kapitu- i jap0£,skjsj, 1
Lcji. j Samoloty amerykańskiego lotnictwa lądowego

_2_ ' _ « y 1 zatopiły łub uszkodziły 90 okrętów, w tej liczbieWojska radzieckie łamią przeszkody SSsr
Od Blago- Londyn. 12. 8. (BBC). W dniu, wczorajszym 
Siuń-che, 300 samolotów alianckich bombardowało kama-

• oczekuje na ostateczne decyzje — podjęcia 
“ ponH, lu

Komunikat Radzieckiego Biura Informacyj
nego z dnia 12 sierpnia:

W cfągu 12 sierpnia wojska, radzieckie posu
wały się w dalszym ciągu w głąb terytorium 
Mandżurii.

Na Pomorzu wojska 1-go Dalekowschodniego 
frontu, kontyngując ofensywę w trudnych wa
runkach górzysto-iesistego terenu, zdobyły mia
sto Miszań, miasto i stację kolejową Chuń-Czuń 
oraz kilka' większych miejscowości jak: Gaoliu, 
Napmugon, Chuangon, Erdaochezy i posunęły się 
naprzód o 16 do 35 km.

Na południowy zachód od Cliabarowska, woj
ska 2-go Dalekowschodniego frontu przy wspól-

Arouru oraz szereg miejscowości między rzekami 
Sungari i Ussuri.

Na południe i południowy wschód 
wieszczcriska zdobyte zostało miasto Siuń-che, 
stacja .kolejowa ?ijgun i kilka innych miejsco
wości.

Wojska frontu Tjabajkałskiego, kontynuując 
ofensywę wzdłuż linii kolejowej Chajłąr—Char- 
bin, zdobyły miasto i stację kolejową Jaeszen 
oraz njlejscowości Mogojtuj i Gorunor.

Nasze jednostki ruchome sforsowały Wielki 
Łańcuch Hinczański i znajdują się na jego wscho
dniej stronie.

W ciągu JO i U sierpnia okręty i samoloty floty 
na Oceanie Spokojnym w dałszyra ciągu atako
wały okręty wojenne i statki transportowe w 
pertach północnej Korei i na otwartym Morzu. 
Oprócz strat 'podanych w komunikacie z dnia 
11 sierpnia, zatopiono dwa japońskie stawiacze 
min i 14 transportowców.

Eisenhower w Moskwie
Moskwa, 12. 8. Wczoraj,przybył do Moskwy 

D, Eisenhower, b. głównodowodzący wojsk alian
ckich w zachodniej Europie, w towarzystwie mar
szałka Żukowa.

Generałowi Eisenhowerowi towarzyszą: generał 
łejfcenant Lucies D. Kley, generał brygady Tho
mas D. Davis i syn generała Eisenhowera — lej- 
tenant John S. Eisenhower.

Motto. Zaobserwowano pola gruzów, a na prze
strzeni 300 km obserwować można jeszcze dym 
i pył. Zniszczono poza tym 12 statków nieprzy
jacielskich.

Wodzowie
zwycięskich wojsje radzieckich

’ Moskwa, 12; 8. Operacjami wojsk radziec
kich na Dalekim Wschodzie jako głównodowo
dzący kieruje marszałek Wasilewski, zdobywca 
Królewca. Marszalek Malinowski, zdobywca Wę
gier i Wiednia, dowodzi armią, która szybko 
prze na południe, łamiąc wszędzie opór wojak 
japońskich. Wczoraj armia ta posunęła się znowu 
o 80 km. i przekroczyła granicę Jeholu, pro
wincji Chin Północnych, obsadzonych przez Ja
ponię, Prze, ona niepowstrzymanie w kierunku 
Katgan—Pekin. Operacjami na zachód od Wła- 
dywostoku kieruje marsz. Mereckow.

UNRRA nia mhrieli pomocy Japonii 
Londyn, 12. 8. (BBC). Na posiedzeniu 

UNRRA rozważano sprawę pomocy wyzwolo
nym krajom Dalekiego Wschodu. Chiny otrzy
mają 800 tysięcy ton towarów. Wysłani zostaną 
specjalni delegaci do Birmy, Syjamu i innych 
krajów produkujących żywność. Na razie 
UNRRA nie przewiduje udzielenia pomocy 
Japonii. __________ _

Oiicerowie rafeieesy ,
otrzymali ordery rumuńskie 

Bukareszt, 12. 8. (TASS). Gazety ogłosiły 
, „ . „ . _ . dekret króla o odznaczeniu dużej grupy oficerów

bomba atomowa wybucha na z fory określonej , radzieckich orderami rumuńskimi. Komandcr- 
wysokości i spuszczana jest na spadochronie. I skjm ordere© „Gwiazda Rumunii” z mieczami

zimntria 5tl'Ź 7S!cłnCnWllTOfŁ r . 1 — r.złrrr.,1

Wieczórem w Sztabie Generalnym odbyło się 
spotkanie Marszałka Związku Radzieckiego J. K. 
Żukowa i generała armii A. I. Anionowa z gene
rałem armii Eisenhowerem, przy którym obecny 
był ambasador USA p. W. A. Harriman.

Podczas spotkania generał armii Eisenhower 
z polecenia Prezydenta Trumana wręczył gene
rałowi armii Antońowowi Główny Komandorski 
Order Zasługi.

Jeszcze o bombie atomowej
pewnego rodzaju z góry wypróbowany system, 
który gwarantuje nieszkodliwość. Dlatego też

Londyn, 12. 8. (BBC). Różne sfery fachowe, 
zajmujące się prebiemem bomby atomowej, skie
rowały swe zastrzeżenia do odpowiednich czyn
ników. Twierdzi się, że po rozbiciu bomby, pew
ne składniki uranowe, mogą spowodować dege
nerację życia na pkres 70 lat, W odpowiedzi na 
to czynniki miarodajne oświadczyły, że liczono 
się z tą ewentualnością, dlatego zastosowano

Obecnie/omawia się już możliwości zastosowania 
energii atomowej dla celów naukowych, przemy
słowych oraz wyzyskanie siły promieni atomo
wych dla celów leczniczych.

KredyI badawlnEf dla Fosntmla
Ministerstwo Odbudowy przez Bank Gospo

darstwa Krajowego wyznaczyło na miasto Po
znań kontyngent budowlany 18 (XX) 000 zł z prze
znaczeniem:

1. na zabezpieczenie przed dalszym zniszcze
niem buoynków mieszkalnych, nadających 
się do odbudowy,

2. na remont lub częściową odbudowe wzgl. 
wykończenie domów mieszkalnych.

Podanie o pożyczkę budowlaną wnosić należy 
do Zarządu Miejskiego, Wydział Techniczno- 
Budowlany przy ul. Dąbrowskiego 12, pokój 335, 
L dołączyć należy: -

1. wyciąg hipoteczny wzgl. skrócone poświad
czenie własności hipotecznej,

2. szczegółowy kosztorys dla każdego budynku 
oddzielnie,

3. zestawienie robót, wykonanych własnym 
kosztem.

W podaniu zaś podać:
a) imię i nazwisko, zawód, zajęcie, miejsce za

mieszkania, ,
b) oznaczenie położenia nieruchomości,
c) wySokość pożyczki, o jaką budujący się sta

ra oraz wysokość posiadanych własnych ka
pitałów, przeznaczonych na remont i odbu
dowę oraz kapitałów dotychczas na ten cel 
wyłożonych,

d) zestawienie czynszów, pobieranych za lokale 
zamieszkałe oraz czynszów, jakie się uzyska 
z lokali, które mają być wyremontowane.

Wysokość pożyczki:
przy kredytach na zabezpieczenie przed dal
szym zniszczeniem mogą być udzielane po
życzki do wysokości 3*/« wartości obecnej 
budynku,
przy kredytach na remont, odbudowę wzgl. 
wykończenie domów- mieszkalnych, i mogą 
być udzielane pożyczki do wysokości oOOO zł 
na każdą-izbę mieszkalną.

Oprocentowanie pożyczek: 4B/o rocznie. 
Zabezpieczenie pożyczek: a) weksel z deklara

cją, b) cesja polisy asekuracyjnej, c) hipoteka 
o 3°/o wyższa od udzielonego kredytu.

Pierwszeństwo przy przyznaniu kredytu mają 
ci kredytobiorcy, którzy:

a) najmniejszą pożyczką zabezpieczą wzgl. wy
remontują największą ilość izb mieszkalnych 
(włącznie kuchni),

b) mają dostateczny udział środków własnych, 
nie niższy niż 5O9/o przyznanej pożyczki.

W sprawie kredytów dla miast województwa 
poznańskiego, poza Poznaniem, ukaże się osobny 
komunikat.

Minister Odbudowy zlecił Wójewodzie powo
łanie komisji d!a rozdziału kredytów, w skład 
której mają wchodzić: naczelnik wydziału Odbu
dowy w Urzędzie Wojewódzkim, przedstawicie! 
Wojewódzkiej Rady Narodowej oraz przedstą 
wiciel Banku Gospodarstwa Krajowego.

JCażdy. '£łęi

i szarfą „Dzielność wojskowa" odznaczono 18 puł
kowników i 14 podpułkowników: oficerskim or
derem „Gwiazda Rumunii” z -mieczami i szarfą 
„Dzielność wojskowa” —,35 majorów i 24 kapi
tanów; kawalerskim orderefn „Gwiazda Rumunii” 
z szarfą „Dzielność wojskowa” — 3 starszych !ej- 
tenantów, 7 lejtenantów i 6 młodszych lejte- 
nanfów.

Medalem „Za waleczność" 2-ej klasy odzna
czono 2 sierżantów.

Mowa tronowa
Londyn, 12. 8. Oczekują, że mowa tronowa, 

jaką król wygłosi na otwarciu parlamentu, będzie 
tvm razem niezwykłe długa. Ma ona bowiem za
wierać program prac nie tylko na jedną- sesję, 
iecz na całe pięciolecie nowego parlamentu 
angielskiego.

M. in. mowa tronowa ma zawierać zapowiedź 
nacjonalizacji przemysłu węglowego. Natomiast 
rysd Partii Pracy nie ma na razie zamiaru — 
jak oświadczył min. Cripps — uspołecznić prze
mysłu włókienniczego.

Poiskie Jodzie poslwodna w 3ztokhołmłe
Sztokholm, 12. 8. W Sztokholmie znajdują 

się 3 polskie łodzie podwodne. Oficjalne czyn
niki szwedzkie oświadczyły, że-łodzie te zostaną 
wydane Polsce.

Żałoba z powoda zgonu Stsiana Jaracza
Warszawa, 12. 8. (Połpress). Śmierć śp. Ste

fana Jaracza okryła żałobą cały kulturalny i arty
styczny świat w Polsce, Od 11 do 14 sierpnia za
rządzona została żałoba. W tym okresie czasu 
zamknięte będą wszystkie teatry w Polsce, a w 
lokalach publicznych występy muzyczne i wo
kalne będą zawieszoneNFlagi powiewać będą do 
połowy masztu. Czyni się obecnie przygotowania 
do pogrzebu, który odbędzie się na koszt pań
stwa. W czasie żałoby przewiduje się akademie 
żałobne we wszystkich ośrodkach kulturalnych 
Fobki,
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15 sierpnia — dniem zwykłych zajęć
Warszawa, 12. 8. (Polpress). Z rozkazu Na

czelnego Dowództwa Wojsk Polskich dzień 
22 lipca — Święto Odrodzenia — jest świętem 
zjednoczenia Wojsk Polskich. W dniu tym na
rodziło się nowe, demokratyczne Wojsko Polskie 
i odtąd będzie ono obchodziło swoje święto woj
skowe z całym narodem w dniu 22 lipca. ■

Dzień 15 sierpnia jest dniem zwykłych zajęć.

18 mil, ton towarów 
dostarczy zniszczonej Europie UNRRA

Londyn, 12. 8. (Polpress). Na dzisiejszym 
. ®n'u UNRRY przemawiał przedstawiciel 
ej Brytanii, który oznajmił, że celem 

UNRRY nie jest nagradzanie, lecz odbudowa tych 
krajów, zniszczonych przez Niemcy, które bez 
pomoćy z zewnątrz nie pokonają. swych trud
ności. UNRRA dostarczy tym krajom w najbliż
szej przyszłości 18 milionów ton towarów. Dzia
łalność UNRRY obliczona jest na lat 10. Jej po
moc jednak nie zaspokoi wszystkich potrzeb. 
Narody wyzwolone muszą wfócię do produk
tywnej pracy.

Jugosławia stanie się republiką
Belgrad, 12. 8, (TĄSS). Wczoraj nastąpiło 

otwarcie Zjazdu Narodowego Frontu Jugosławii, 
Obecnych było 1150 delegatów.

Na przewodniczącego Kongresu powołano jed
nogłośnie marszałka Tito. W mowie swojej mar
szałek oświadczył, że instytucja monarchii oka
zała się . dla Jugosławii zgubną i sprzeczną z du
chem derriokratycznym narodów Jugosławii. Bę
dziemy .dążyć do ustanowienia republiki, która 
to forma rządu jest jedynym wykładnikiem dą
żeń wolnościowych Jugosławii.

Wybory w Jugosławii
Londyn, 12. 8, (BBC). W najbliższym czasie 

odbędą się w Jugosławii wybory powszechne.
■ Przygotowania są już na ukończeniu.

Wyrok na przywódców czetników
Belgrad, 12. 8. (TASS). W Belgradzie ogło

szono wyrok sądu wojennego w sprawie człon
ków tak zwanego „Centralnego Komitetu Naro
dowego" Dragę Michajłowicza. Byli przywódcy 
uzbrojonych band czetników — Łukasiewicz, Ke- 
serowicz, Wojnowicz oraz terrorysta-dywersant 
Gasparowicz skazani zostali na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Oskarżonego Dżurowicza 
skazano na,20 lat więzienia.

Pozostali oskarżeni otrzymali karę więzienia 
od 1-go do 15-stu lat. Wyrok jest ostateczny 
i nie podlega apelacji. Skazanym.na karę śmierci 
przysługuje prawo zwrócenia się w ciągu doby 
do Prezydium Antyfaszystowskiego Wieże Jugo
sławii z prośbą o ułaskawienie. ,

Publiczność przyjęła entuzjastycznie ogłoszony 
wyrok.
* '
Republikanie hiszpańscy zjednoczeni

Warszawa, 12. 8. (Polpress). — Agencja 
Reutera z Londynu donosi, że dr. Negrinowi 
udało się zjednoczyć w Mexico City wszystkie 
partie republikańskie Hiszpanii. W dniach naj
bliższych ma być zwołane zebranie Kortezów.

W Argentynie 
zniesiono stan wyjątkowy

Nowy Jork, 12.,8. (Polpress). Agencja Uni
ted Press donosi z Buenos Aires, że ogłoszono 
oficjalnie o zniesieniu stanu wyjątkowego n-a ob
szarze całej Argentyny. Stan wyjątkowy został 
wprowadzony w 1941 roku w chwili wybuchu 
wojny japońsko-amerykańskiej i służył za pre
tekst faszystowskiemu rządowi argentyńskiemu 
do wielu nadużyć i do zniesienia swobód oby
watelskich. '

1 A■, «
Hitlerowcy przed sądem w Wiedniu

Londyn, 12. 8. (United Press). — Wiedeńskie 
radio donosi, że pierwszy proces zbrodniarzy hit
lerowskich we ^Yiedniu rozpocznie się już jutfo. 
Przed sądem stanie czterech SS manów, 
oskarżonych o zamordowanie 102 Żydów wę
gierskich, oraz profesor Joergen Lange, któremu 
zarzuca się sabotaż. Mianowicie Lange rozbił 
kilka cennych instrumentów w instytucie nauko
wym we Wiedniu przed wejściem Czerwonej 
Armii.

Wieś i cmentarz na Łuz
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego")

Postanawiamy* 1 uchwycić na żywo życie wsi 
łużyckiej w dniu powszednim Dostajemy pismo 
polecające od Domowiny do ks. proboszcza No
waka we wsi Radwor (Radibor), znanego poety 
łużyckiego. Przed wyjazdem pragniemy jeszcze 
zwiedzić miejscowy cmentarz, gdzie zachowało 
się na nagrobkach dużo napisów serbskich. Widok 
tego cmentarza wywiera niezapomniane wrażenie. 
Położony na łagodnie pochylonym zboczu; od 
strony północnej zamykają go ruiny kościoła 
św. Michała. Z kościoła tego pozostały tylko 
ściany, pośród których rysują się na tle bez- 
chmurńego nieba smukłe łuki okien gotyckich. 
Wnętrze kościoła stanowi część cmentarza, na 
ziemi, jak gdzie indziej stoi szereg nagrobków. 
„Tu wotpoćifje w Bohu sławny serbski wodćincej 
Jurij Stodeński. Zapłat Boh za horliwe narodne 
dzelo“. Na tablice padają gorące promienie lipco
wego słońca. Obok w cieniu starej gotyckiej 
świątyni przemawia do nas jnny nagrobek: „Ja 
sym će z mjenom wołał, a ty sy priśła. Hana 
Kjećmarjowa, rode Pićmanec". Przynajmniej po
łowa napisów na cmentarzu jest w języku serb
skim. Spoczywają w Kujezu (Prna) Jakub Mer- 
cinek, Michał Hornik, Paweł Dućman, a obok 
zapewne jego krewny Duetschroan. „Nehdy w 
tutym kraju, netko w boźim raju", jak głosi na
pis na jednej z płyt.

Nasz poczciwy Willisek, jak pieszczotliwie 
przemawia do niego szofer w cięższych momen
tach, przenosi nas szybko do Radwora, wsi od
ległej 15 km od Budziszyna. 'Samochód zatrzy
mujemy przed kościołem i pytamy paru małych 
chłopców o fararza (proboszcza). Mówią wszyscy 
po serbsku i ofiarowują się zaprowadzić fias na 
miejsce. W małym budynku plebanii wita nas 
ksiądz-poeta Józef Nowak. Wjeś jest czysto 
łużycka, przechodzącego księdza pozdrawiają ko-' 
biety w szerokich motylkowych czepkach na gło
wie mową bratnią, na krzyżu ustawionym na 
środku wsi napis głosi, że wzniesiono go „K na- 
pomujecu na dień poswjencenja now. far. cyrkwje 
15 nov. 1896 — Gmejna Radborska". Jesteśmy 
pośród braci, niegdyś dąlćkich — dziś sąsiadują
cych o miedzę z Polską. Jak ciepło i radośnie 
dźwięczą słowa tej mowy w ustach dzieci, kobiet 
i mężczyzn. Głucho było we wsi łużyckiej w la
tach wojny. Podobnie jak na Śląsku Opolskim 
skasowano nabożeństwa w języku miejscowym, 
wtłaczając ludowi słowiańskiemu przemocą slowd 
niemieckie. Ale dziś zly czar prysnął i wieś łu
życka raduje się pierwsza z wolności, jaką jest 
wolność mowy ojczystej. Pośród pól falujących 
dojrzałym zbożem nie odczuwa się ucisku nie
mieckiego, który widoczny był w Budziszynie. 
Tu żyje wieś łużycka własnym, zamkniętym ży-

Pełny skład gabinetu brytyjskiego
L o n d y n, 12. 8. (Polpress). — Prasa angielska 

donosi, że premier Attlee skompletował już listę 
swego gabinetu, która liczy 20 członków (wobec 
16 członków rsęa.du koalicyjnego Winstona Chur
chilla) i jest najliczniejszym z dotychczas:. ych 
rządów angielskich. Lista przedstawia się nastę
pująco:

Cłenaent Attlee, — premier i minister bbrony 
narodowej. Ernest Bevin ?— minister spraw za
granicznych. Dr Hugh Dalton — minister skarbu. 
Sir Stafford Cripps — minister handlu. William 
Jowett — minister sprawiedliwości., Herbert Mor. 
risoiif— lórd prezydent Rady Przybocznej (wice
premier). Chutter Ede — minister spraw wewnę
trznych. A. W. Alexander — pierwszy lord ad

miralicji. Patrick Lawrence — minister do spraw 
Indii. Sir Ben Smyfh — minister aprowizacji. 
Alfred Barnes — minister transportów wojen
nych, Frof. Hilary Marąuard — minister handlu 
zamorskiego. George Tomlinson — minister ro
bót publicznych. Lewis Silkin — minister plano
wania i odbudowy. Lord Winster — minister 
komunikacji lotniczej. James Griffith — mini
ster ubezpieczeń społecznych. Lord Listowel — 
minister poczt i telegrafów. Edward William — 
minister informacji. Ellen Wilkinson — minister 
oświaty. George Isaaks — minister pracy. Wielu 
ministrów gabinetu Attlee rekrutuje się ze sfer 
robotniczych i spośród działaczy związków za
wodowych. ,

Nauka a rzenrosło
Sześć lat okupacji niemieckiej spowodowało 

w każdej dziedzinie, życia zahamowanie rozwoju. 
Rzesze młodzieży rzemieślniczej były przez 
okres okupacji pozbawione możliwości dokształ
cenia zawodowego. Rozumiejąc jego potrzebę — 
kierownicy Poznańskiej Izby Rzemieślniczej wy
stąpili z inicjatywą stworzenia Ośrodka Dokształ
cenia Zawodowego. Przy wydatnej pomocy Ku
ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego in
stytucja ta rozpoczęła pracę. Ośrodek Dokształ
cenia Zawodowego zorganizował 20 kursów cze
ladniczych oraz 5 kursów prowadzenia warszta
tów rzemieślniczych dla kandydatów pa mistrzów.

Pęd do nauki, głód wiedzy u naszych rzemieśl
ników' jest ogTomny. Ludzie ci, mimo obciążenia 
praćą ęodzienną przy swych warsztatach, wyko
rzystują każdą wolną chwilę dla dokształcania 
się. Nąwet w niedziele i święta korzystają z wy
kładów. Zdrowy ten pęd daje się zauważyć nie 
tylko w Poznaniu ale i na prowincji. Ukończono 
już kursy w Szamotułach, w Żninie i innych mia
stach Wielkopolski. Wobec rozrastania się insty- 
tucyj, wykłady odbywają się w czterech roz
maitych punktach miasta. Najważniejszą bolącz
ką jest brak literatury fachowej. Nie zrażeni tym, 
doświadczeni mistrzowie sami przystąpili do 
opracowania podręczników. Referat wydawniczy 
przy Ośrodku Dokształcenia Zawodowego czuwa 
nad redakcją tych podręczników, służąc radą i 
pomocą. Wydano już kilka podręczników, m. in. 
tak aktualne dla odbudowy kraju — podręczniki 
brpkarstwa i kominiarstwa.

Młodzież wstępująca do rzemiosła —- korzysta 
ze specjalnej poradni, która z całą troskliwością 
wskazuje jej kierunek, do jakiego zawodu się 
nadaje, biorąc pod uwagę kondycję psychiczną 
i fizyczną zgłaszającego się kandydata. Dział ten, 
ściśle współpracuje z odpowiednimi placówkami 
naukowymi Uniwesytetu Poznańskiego.

Wymienione prace Ośrodka Dokształcenia Za
wodowego nie wyczerpują jeszcze całego zakresu 

[działalności. W trosce o rozwój gospodarczy Pol

ski, instytucja ta podjęła się "trudnego zadania, 
a mianowicie podniesienia wydajności pracy. Za
pewnione przez władze centralne kredyty, po
zwolą w niedługim czasie na zorganizowanie spe
cjalnych kursów organizacji pracy i planowej 
obróbki dla przemysłu metalowego.

1 Duży wpływ na podniesienie poziomu szkol
nictwa zawodowego będzie miała także odbudowa 
gmachu Izby Rzemieślniczej.

Patrząc na wysiłki i życzliwy stosunek do za 
gadnienia dokształcenia zawodowego Izby Rze
mieślniczej, Kuratorium Okręgu Szkolnego Po
znańskiego oraz władz, możemy śmiało powie
dzieć, że wysiłki te dają najlepszą gwarancję, iż’ 
rzemiosło wielkopolskie mimo pięcioletniej nisz
czycielskiej działalności okupanta, w najkrót
szym terminie znów osiągnie swój tradyęyjny 
wysoki poziom,

.K. Tomsza
—....

59 milionów kredytu 
dla osadników na Zachodzie

Ministerstwo Skarbu przeznaczyło sumę 50 mi
lionów złotych na kredyt dla osiedleńców na zie
miach odzyskanych. Sumę tę Skarb wpłaca do 
Państwowego Banku Rolńego, który rozprowadzi 
40 milionów wśród rolników, a 10 milionów wśród, 
rzemieślników, drobnego przemysłu i handlu.

Kredyty dla rolnictwa zostaną rozdzielbne na 
oddziały Państwowego Banku Rolnego w Kato
wicach, Opolu, Wrocławiu i Olsztynie. Kredyty 
dla rzemiosła, drobnego przemysłu i handlu będą 
rozdzielane przez Bank Związku Spółek Zarob
kowych.

Osadnicy będą mogli korzystać przede wszyst
kim z kredytów na cele inwestycyjno-gospodar
cze, jak naprawa budynków, zakup narzędzi rol
niczych, nasion, nawozów itd. Możliwe też jest 
uzyskanie kredytu na cele konsumpcyjne. Ubie
gający się o kredyt składa podanie we właści
wym oddziale PUR-u, który wydaje opinię w 
sprawie kredytu.

ciem. Dziwnie nam tu swojsko, jak gdybyśmy 
nagle znaleźli 'się w sercu Polski.

Pragnęlibyśmy przedłużyć nasz pobyt tutaj, ale 
czeka nas jeszcze daleka droga. Żegnamy się 

księdzem Nowakiem, .który ofiarowuje nam 
jeszcze tomik swoich poezyj, wydanych w r. 1919 
w Budziszynie pt. „Z duchowe swobody". Wy
jeżdżamy z uczuciem uwolnienia się od przygnia
tającej nas zmory niepewności. Lud słowiański 
raz jeszcze zwyciężył, przetrwał, óstał się i żyje. 
Czy wolno- nam wystawiać go na jeszcze jedną
próbę?

Musimy być trzeźwi i stawiać sprawę jasno. 
Jeśli Łużyczanie nie osiągną upragnionej wol
ności, jeśli pozostaną jako część składowa pań
stwa niemieckiego, los ich w ciągu najbliższego 
ćwierćwiecza będzie przypieczętowany. Ostatni 
bastion Słowiańszczyzny połabskiej przestanie 
istnieć. Dziś jeszcze naród łużycki posiada przy
wódców świadomych tego, co czeka ich lud 
w przedłużonej. niewoli, posiada dość silną 
grupę, inteligencji, nauczycieli i wychowawców, 
aby rozpocząć pracę nad od,budową tego, co zni
szczyła re.ka niemiecka. 25 lat dalszej niewoli wy
kreśli ich nazwiska z listy żyjących, a z masy 
ludu łużyckiego uczyni nowych janczarów nie
mieckich. Chwila obecna jest najkorzystniejsza 
dla naprawienia krzywdy dziewięciowiekowej 
niewoli Łużyczan. Ale jest to zarazem chwila 
ostatnia- W momencie ustalenia podstaw nowej 
organizacji Europy i świata nie wolno zapomnieć 
o tych, którzy najdłużej cierpieli tylko dlatego, 
że zostało ich zaledwie ćwierć miliona. Trudno 
oczekiwać podniesienia sprawy Łużyc przez mę
żów stanu Zachodu,, którzy prawdopodobnie o 
istnieniu narodu łużyckiego nie wiedzą. To jest 
sprawa Słowiańszczyzny wyzwolonej i zjednoczo
nej ofiarnym wysiłkiem Armii Czerwonej, sprawa 
przede wszystkim najbliższych sąsiadów Łużyc: 
Polski i Czechosłowacji. Łużyce muszą być-wolne! 
Jest rzeczą obojętną, czy wolne Łużyce stanowić 
będą część składową państwa czechosłowackiego 
czy polskiego, czy może znajdować się będą pod 
wspólną opieką tych państw.- Istotnym jest, aby 
Łużyce oddzielić od Niemiec i stworzyć warunki 
swobodnego odrodzenia się mowy i kultury ludu 
serbskiego. Krew żołnierzy radzieckich i polskich 
którzy oswobodzili ziemię łużycką, nie pioże być 
przelana na darmo. Polska jest zainteresowana 
W tej. kwestji przynajmniej w równym stopniu 
jak Czechosłowacja skóro zważymy, że teryto
rium etnograficzne Łużyc graniczy na przestrze
ni około 40 km z Czechosłowacją^ a 12CF km z 
Polską. Stworzenie wolnych Łużyc jest, więc. 
równocześnie zabezpieczeniem, naszej granicy na 
Nisie. Ale poza sprawą interesu jest to dla nas, 
wszystkich. Słowian, sprawa honorowa. Chodzi 
bowiem o to, czy naprawimy krzywdę o najwięk
szej rozciągłości dziejowej, czy uczynimy Łużyce 
nową pożywką dla gada pruskiego, czyli pozwo- 
limy wdeptać w ziemię naród, który jeszcze żyje. 
Trzeba wybieraćl

M. T. Zarzycki

NOŻYCAMI PRZEZ PRAS?

Ob. Kajetan Kotowicz piśze w „Rzeczypospoli
tej" o Poznaniu:

„Poznań jest czysty. Wszystkie nieomal ulice, 
jezdnie i chodniki, zapomniały już o pozostało
ściach wojny. Odbudowuje się i remontuje niektó
re gmachy i poszczególne pomieszczenia dla lokali 
handlowych. Patrząc z warszawskiej perspekty
wy — odbudowuje się w tempie amerykańskim. 
Poznaniacy — oczywiście — zadowoleni nie są. 
Nie, żeby byli tacy żwawi. Broń Boże! Ale lubią, 
żeby robota szła nieprzerwanie, żeby i miasto, 
l państwo, i prywatni właściciele nie czekdli na 
lepsze czasy, tylko budowali już, zaraz, nieprze
rwanie". '

Owszem budowalibyśmy chętnie już, zśraz, jeno, 
że... niezbędnej gotówki brak. Ale pewnie teraz 
może prace budowlane pójdą żwawiej, bowiem 
Poznań, dzięki staraniom wojewody dra Widy-, 
Wirakiego, otrzyma 18 milionów złotych kredytów 
budowlanych. Bądź co bądź — jest to sumka po
ważna.

Stanisław Nogaj

Z pamiętników dziennikarza
OD REDAKCJI 

Autor pamiętników powrócił w tych dniach do 
Katowic po 5-cio letnim pobycie w obozie koncen
tracyjnym w Guzen.

Mała, nieznana mieścina w Austrii Górnej, t8 
km na wschód od Linza, o parę km. oddalona od 
Mauthausen, dziś cieszy się światową sławą, stając 
w rzędzie hańbiących naród niemiecki dokumentów 
historycznych — zbrodni i ohydy XX wieka — 
obok Oświęcimia, Belsen, Majdanka, Dachau, Bu 
chenwaldu, Oranienbarga i wielu innych.

Guzen I — obóz koncentracyjny III kategorii — 
był stacją doświadczalną dla niemieckich nauko 
wych metod masowego tępienia ludzi. Aresztowa
ny komendant obozu, standartenfuehrer Zieriis 
zeznał, że wszyscy więźniowie tego obozu skazani 
byli bezapelacyjnie ną śmierć. Władze jego w oso
bach: Hitlera. Himmlera i Pohla, wydały co do tego 
zupełnie jasne rozkazy i instrukcje: wszyscy 
więźniowie mieli ulec wyniszczenia (oernichten) 
całkowitej zagładzie (ausrotten).

Wynalazczość i dokładnośćtp-opracowywaniu me- 
łod naukowych na sposób niemiecki i w tym dziale 
„pracy" znalazła wspaniale zastosowanie. W Gu
zen mordowano więźniów, jak twierdzi jeden z'tam 
przebywających w charakterze więźnia lekarza 
dr Antoni Gościński, przy pomocy 80 różnych 
metod.

W tym miejscu kałni śmiert znalazło około 
40.000 więźniów rozmaitej narodowości, w tym 
ponad 20.000 Polaków.

Dokładną imienną listę wszystkich wymordo
wanych na terenie Guzen Polaków posiada jeden 
z/niewielu żyjących więźniów tego obozu, towa
rzysz autora pamiętników, Józef Żmij, były bur
mistrz miasta Pszczyny.

Autor, z zawodu dziennikarz, w najtragiczniej
szych nawet warunkach nie zapomniał o swoim 
łachu, zwłaszcza żę miał — z tytułu pełnionych 
w kancelarii prac — dostęp do tajnych akt kie
rownictwa obozu, prowadził chronologiczne no
tatki od pierwszego dnia swego pobytu w obozie 
aż do momentu zwolnienia.

Notatki te. niezwykły i ciekawy dokument mar 
tyrologii bezbronnych ładzi w okresie wojny łotal 
nej, oddajemy do rąk czytelnika.

ZA CO DOSTAŁEM SIĘ DO OBOZU
Zakład z kolegą redakcyjnym Z. przegrałem. 

I słusznie. Niepotrzebnie bowiem byłem opty
mistą: w wybuch wojny w ogóle nie wierzyłem 
A wojna zaskoczyła nas do tego stopnia, że 
jeszcze po jej wybuchu kłóciliśmy się w redak
cji, czy bandycką napaść Niemców na Polskę 
w ogóle wojną nazwać można. Nic też dziwnego, 
że na łamach gazet, które w dniach 1-go i 2-go 
września 1939 r. wydaliśmy w Katowicach, ani 
słowem nie wspomnieliśmy o wojnie. Obawia
liśmy się po prostu represji ze strony władz poi 
skich, które za sianie paniki i szerzenie defe- 
tyzmu groziły zesłaniem do Berezy.

*W sobotę, dnia 2-go września, z polecenia re
dakcji zwróciłem się do władz wojewódzkich, by

ostatecznie wyjaśnić sytuację: jest wojna; czy jej 
nie ma, wolno nam pisać o wojnie czy nie, za
częła się wojna z Niemcami czy nie. I o dziwo — 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Katowi
cach nie zastałem już nikogo. Po prostu zwiali.

Tegoż dnia o 3-ciej po południu ukazały' się 
ostatnie numery naszych gazet, w których w dal
szym ciągu ani słowem nie pisaliśmy'o wojnie, 
nieznacznie tylko napominając o „pewnych nie
porozumieniach". Rewelację „wojna" przygoto
waliśmy na niedzielę, cała obsada redakcji pra
cowała intensywnie, by niedzielne numery „Po
lonii", „Siedmiu Groszy", i „Kuriera Wieczor
nego" przedstawiały się okazale. Przy tej pracy 
zastały nas alarmujące wieści: wojska"niemieckie 
zajmują Chorzów, wkraczają do Świętochłowic. 
Niestety — stwierdzić tej wiadomości już nie 
możemy, telefony nie działają. Reporterzy nasi 
wracają z miasta z mpeno kwaśnymi minami: 
policja zwiała, armia wycofała się na Zagłębie 
Dąbrowskie.

Cóż było robić? Wypadało także wiać i nam. 
Postanowiliśmy redakcję przenieść do Warszawy 
i tam wydawać nadal śląskie gazety. Pospiesznie 
pożegnałem żonę i rodzinę, polecając im nie ru
szać się z mieszkania. Nie przyszło mi na myśl, 
by Niemcy mieli ząmiar ■ wojować z kobietami 
i dziećmi.

Nocą z 2-go na 3-ci września ruszyliśmy paru 
samochodami na Jędrzejów w kierunku War
szawy. Na miejscu w Warszawie zorientowaliśmy 
się szybko w sytuacji — o wydawaniu jakich
kolwiek pism nie mogło być mowy. Wraz z ko
legą Z, szukaliśmy jakiegoś zajęcia. Zgłosiliśmy 
się do wojska, chodziliśmy wielokrotnie do wielu 
urzędów, zdecydowani byliśmy robić wszystko,

byle tylko coś®robić, byle na coś się przydać. 
Moment był poważny, Ojczyzna była w naglącej 
potrzebie. Lecz cóż — nikt nas nigdzie nie chciił, 
nie byliśmy potrzebni. ’ •

Przeżyliśmy oblężenie Warszawy robiąe obser
wacje i notując, wypadki, to znów na odmianę 
gasząc pożary na dachach, zbiefaąąc rannych
i gr?ebiąc zabitych.

Po yzejściu do Warszawy Niemców roztrząsa- , 
liśniy trży możliwości: uciekać na Rumunię lub 
Węgry, przejść na wschód do Związku Radzie
ckiego lub wracać ną Śląsk i tam szukać pracy, 
możliwości przetrwania i doczekania momentu 
odzyskania wolności. Zdecydowaliśmy się na 
ostatnie.

Dotarliśmy tylko do Sosnowca, dalej jechać 
było niepodobieństwem. Wiedzieliśmy już o re
presjach, o aresztowaniach i mordowaniu Pola
ków na Śląsku. Kolega Z. pojechał w okolice 
Krakowa, ja postanowiłem zostać w Zagłębiu.

Zamieszkałem w Sosnowcu pod nazwiskiem 
Stefana Zagóty. Schronienie znalazłem u zac
nych ludzi, na Pogoiy. Zabrałem się energicznie 
do pracy. Ufając swemu doświadczeniu w pra
cach konspiracyjnych wyobrażałem sobie, że 
wraz z przyjaciółmi uda mi się stworzyć mocną 
organizację, która przy pomocy sabotażu i ak
tów terroru będzie mogła walczyć z Niemcami, 
lub chociaż przeciwstawić się im w pewnym 
stopniu. Przyjaciele moi i towarzysze pracy (Or- 
czykowski z Bolesławia, Zmorzycki, Najipola, 
Grześ, Korczyk, Przepyszny, brat mój Bernard 
oraz cały szereg ich znajomych) tworzyli sporą 
grupę zdecydowanych i świadomych celu ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ratujmy dzieci przed gruźlicą
Wysyłamy dzieci na kolonie letnie. Przed Wy- 

'iazdem dzieci badane są przez lekarza. Badanie 
to ogranicza się do poszczególnej jednostki, ale 
n e sięga dalej do kółka rodzinnego. Nie prowadzi 
gie wywiadów, bo nie ma rejestracji chorych na 
gruźlicę. Nie wiemy ile dzieci wyjeżdża z za- 
g-uźliczonego domowego środowiska. Nie ulega 
wątpliwości) że wśród ogółu wyjeżdżających 
dzieci znajduje się pewien odsetek pochodzących 
z rodzin chorych na gruźlicę. Nie ulega wątpli
wości, że wśród tych dzieci, znajdują się jednostki 
z utajoną gruźlicą, dla wykrycia której potrzebne 
są dodatkowe pomocnicze badania. Po powrocie 
z kolonii letnich, dzieci wracają do swego rodzin
nego ogniska, do otoczenia zdrowego, względnie 
chorego na gruźlicę. W dalszym ciągu organizm 
dziecka narażony jest na stykanie się z chorymi 
na gruźlicę, nie niebezpieczeństwo zakażenia. 
Opierając się na faktach wiemy, że większość za
każeń gruźliczych następuje w dzieciństwie, te 
dzieci są szczególnie wrażliwe na zakażenie się 
gruźlicą, że szczególniej niebezpieczne są zaka
żenia silne lub nawet słabsze, ale stałe, lub często 
powtarzające się (zakażenia domowe lub rodzin
ne), że dzieci zrodzone z rodziców chorych na 
gruźlicę, postawione w .korzystnych warunkach 
higienicznych, z dala od źródeł zakażenia są rów
nież zdolne do życia, a gruźlica wśród takich 
dzieci, w takich warunkach chowanych wcale nie 
więcej zabiera ofiar, niż wśród dzieci pochodzą
cych ze zdrowych rodziców.

Opierając się na tych faktach, należy stworzyć 
pewien system zwalczania i zapobiegania gruźlicy 
wśród dzieci i młodzieży. Francuz Mercier stwier
dził wśród dzieci pochodzących z rodziców cho
rych na gruźlicę, a umieszczonych w warunkach 
dobrych, higienicznych, tylko 3®/o zachorzeń na 
gruźlicę. Te zachęcające wyniki pobudziły do 
tworzenia we Francji tzw. Oeuvres Grancher, 
Instytucja ta, nosząca nazwisko jej założyciela, 
przyjmuje dzieci po ukończonym 3-cim roku 
życia, pochodzące z rodziców chorych na gruźlicę, 
bada je i te z nich,-które się okażą zdrowe, odda je 
na wychowanie na wieś, do zdrowej chłopskiej 
rodziny. Tam pozostaje dziecko dopóki niebez
pieczeństwo zakażenia domowego nie uśtanie 
wskutek wyzdrowienia, śmierci lub przeniesienia 
Ho sanatorium chorego członka rodziny. Rodziny, 
kjóre otrzymują dzieci od rodziców chorych na 
gruźlicę są badane przez lekarza. Tylko rodziny 
zdrowe, mieszkające w warunkach higienicznych 
biorą dzieci zagrożone na wychowanie.

Oprócz instytucji Oeuvres Grancher istnieją 
ośrodki pęzeżnaczone wyłącznie dla osesków, po
chodzących z rodziców chorych na gruźlicę. 
Wstępem do tej akcji jest poradnia, która zaj
muje się kobietą ciężarną, chorą na gruźlicę, 
matką gruźliczą i dzieckiem z niej zrodzonym. 
Kobietę ciężarną gruźliczą skierowuje się do po
radni, fam otrzymuje- rady, opiekę położniczą 
i płucną. Jeżeli u kobiety ciężarnej stwierdzono 
gruźlicę przed porodem, to dziecko z niej zro
dzone zostaje w tej chwili oddzielone od chorej 
i przyjęte do Placement familial des touts petites. 
Gdy u matki zostaje rozpoznana gruźlica dopiero 
po porodzie, to przeprowadza się dokładne ba
danie dziecka. Takie badania przeprowadza się 
w żłóbku dla ochrany przed gruźlicą, w którym 
matka jest ściśle oddzielona od oseska, a oseskami 
zajmują się odpowiednio wyszkolone pielęgniarki. 
Dokładnie zbadane dziecko umieszcza się we 
wspólnym zakładzie, albo w rodzinie mieszkają
cej na wsi. W terenie znajduje ^ię poradnia. In

.W sprawia ulicy św. Marcina 
. i ulicy WalHi Młodych

W odpowiedzi na notatkę, zatytułowaną „W o- 
bronie ulicy św. Marcina" — odebraliśmy od Za
rządu Wojewódzkiego Związku Walki Młodych 
list wyjaśniający, że nazwa ul. „Walki Młodych" 
— nie jest nazwą Związku, jak poją! to autor, 
lecz określeniem idei, :— udziałem młodych w 
walce z okupantem. Przemianowanie nazwy ul. 
św. Marcina na ulicę Walki Młodych było wyni
kiem spontanicznej rezolucji przeszło 5000-cznej 
rzeszy młodzieży, zebranej w dniu 4 marca br. 
na wielkim zgromadzeniu- w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego. , /

„Ulica tej nazwy — wyjaśnia zarząd Związku 
>— stanowić ma symbol udziału zbrojnego mło
dzieży w walkaeh wyzwoleńczych tak w dalekiej 
przeszłości, jak i w ostatnio minionych krwa
wych dniach.

Ulica tej nazwy rńa być wyrazem uczuć naj
głębszych i najserdeczniejszych pokolenia star
szego w stosunku do pokolenia młodego oraz wy
razem hołdu dla tej młodzieży polskiej, która 
obojętnie, ozy to w syberyjskim klimacie frontu 
wschodniego, czy też w skwarnych piaskach 
Afryki, pod skalistym Monte Cassino, czy na 
ulicach Warszawy najobficiej przelewała krew 
w walce o wyzwolenie narodu.

Ulica ta ma być wyrazem, hołdu dla tej rzeszy 
młodzieży polskiej, nieznanych bohaterów walki 
z okupantem drogą sabotażów, czy w szeregach 
partyzanckich, tej młodzieży polskiej, która wy
sadzała w powietrze odwody okupanta lub gi
nęła w falach 'Atlantyku.

Ulica tą jest jednocześnie symbolem współczes
nej walki młodzieży o lepsze jutro dla niej i o 
prawo dla szczęśliwej młodości.

Sądzimy więc, że mianowanie jednej z ulic 
śródmieścia ulicą Walki Młodych winno być dia 
wszystkich argumentem ostatecznie przekony
wującym.

Chcąc jednak dać wyraz istotnego naszego zro
zumienia tak dla tradycji jak i uczuć społeczeń
stwa poznańskiego, ośmielamy się — aczkolwiek 
niekompetentni do zmiany rezolucji młodzieży 
poznańskiej — zaproponować przemianowanie 
ulicy Podgórnej na ulicę Walki Młodych.

Ulica Walki Młodych musi się bowiem znaleźć 
w śródmieściu (a nie na peryferiach, bo na to 
sobie młodzież nie zasłużyła) i to w kompleksie 
takich ulic, jak: Plac Wolności, Fr. Ratajczaka, 
Niezłomnych, Aripii Czerwonej, 27-go Grudnia, 
które wszystkie łącznie przemawiają w jednaki 
sposób do społeczeństwa i wszystkie stanowią 
pewien dokument historyczny."

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" najzupeł
niej podziela stanowisko Zarządu Wojewódzkie
go Związku Walki Młodych

stytucja ta ma stałego lekarza, który do pomocy 
ma siły pomocnicze i wychowawczynie, opieku
jące się oseękiem w domu rodziny, przyjmującym 
dziecko na wychowanie. Dziecko pozostaje pod 
opieką instytucji do 4-go roku życia, potem, o ile 
niebezpieczeństwo zakażehia domowego jeszcze 
nie minęło, przeniesione zostaje do Oeuvres 
Grancher.

Tak w ogólnych zarysach wygląda 'profilaktyka 
dia dzieci, których rodzice lub ktoś z najbliższego 
otoczenia jest chory na gruźlicę. Tylko z punktu 
widzenia społecznego można podejść do akcji za
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Pierwsze dożynki na 

odbyły się
W ubiegłą niedzielę, dnia 5 sierpnia br., od

były się w Osiedlu Poznańskim, przyłączonym 
do miasta Gorzowa, a obejmującym 108 gospo
darstw, pierwsze dożynki na ziemiach zachod
nich. Imprezę zorganizował młody administrator 
osiedla ob. Jerzy Gintrowski przy wybitnym 
współudziale komendanta miejscowej Milicji 
ob. Kluski. W południe zjechali się w Osiedlu 
Poznańskim przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych z prezydentem miasta ob. Wysoc
kim i pułk. Hócha na czele. Przybyłym wręczono 
staropolskini obyczajem chleb i sól wraz z wią
zanką zboża, zebranego po raz pierwszy od setek 
lat ręką polskiego gospodarza.

W sali przystrojonej snopami i wieńcami 
umieszczono, wielkie biało-czerwone serce, ozdo
bione godłem państwowym z prostym, wzrusza-

KOŹMIN
Odsłonięcie Pomnika Bohaterów Armii Czer

wonej. W tych dniach została ukończona budo
wa pomnika w parku miejskim w Koźminie ku 
czci bohaterów Armii Czerwonej, poległych w 
walce z okupantem niemieckim o. oswobodzenie 
naszego miasta. W niedzielę, 5 sierpnia br. od
była się uroczystość odsłonięcia, wobec licznie 
zebranej ludności, miejscowych organizacyj, 
władz powiatu ze starostą ob. Bonowskim na 
czele, przedstawicieli Armii Czerwonej I Wojska 
Polskiego. Akt odsłonięcia został dokonany przez 
przedstawiciela Armii Czerwonej majora Pa
włowa. Przy dźwiękach hymnu radzieckiego i 
polskiego oraz salwach honorowych, liczne dele
gacje składały wieńce. Na zakończenie uroczy
stości Kolo ^Śpiewacze odśpiewało „W mogiłę 
ciemnej". Wspólnym śpiewem „Roty" zakończo
no podniosłą uroczystość.
BNIN

W niedzielę, dnia 5 bm. odbył się staraniem 
miejscowego Kola P. Z. Z. podniosły i uroczyśty 
pogrzeb Polaka, zamordowanego i zagrzebanego 
przez okupanta we .wrześniu 1939 roku na terenie 
gminy bnińskiej. W uroczystości wzięło udział 
całe społeczeństwo miejscowe, dając wyraz hoł
du duchom niezliczonych ofiar hitlerowskiego 
■reżymu. W podniosłych słowach uczcił cichą 
ofiarę miejscowy burmistrz ob. Ignyś. Po odśpie
waniu żałobnych pieśni, przez miejscowe chóry, 
ruszył kondukt pogrzebowy na cmentarz, gdz;e 
zwłoki złożono do grobu na miejscu poświęconym. 
WSCHOWA x

Założenie spółdzielni spożywców „Wspólnota" 
we Wschowie. Staraniem Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P., oddział Leszno, oraz komitetu 
organizacyjnego Spółdzielni Spożywców we 
Wschowie odbyło się 29 lipca hr. zebranie kon
stytucyjne „Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
Wspólnota" we Wschowie". Po zreferowaniu 

zadań spółdzielni oraz wzorowego statutu, przez 
kierownika oddziału Związku Rewizyjnego Spół
dzielni R. P. z Leszna ob. Zielnicę, zebrani uchwa
lili jednogłośnie powołać do życia spółdzielnię 
pod nazwą „Wspólnota" na tutejszym terenie. 
Zebranie zakończono życzeniem owocnej pracy
spółdzielni dla dobra społeczeństwa.
CHODZIEŻ

Zmiana Komendy Wojennej. Tutejsza jednost
ka Komendy Wojennej, zlikwidowana przez wła
dze radzieckie, przejęta-będzie .w tych dniach 
przez polskie czynniki wojskowe.

Zabawy po żniwach. W okresie kampanii żniw
nej postanowiono odstąpić od urządzania zabaw 
tanecznych. (Brawo!)

Milicja daje przykład. Powiatowa Komenda 
Milicji Obywatelskiej postanowiła dwa dni w 
ciągu tygodnia poświęcić pracy żniwnej w po
wiecie. Stróże bezpieczeństwa dają w ten spo
sób przykład i oprócz swych ciężkich obowiąz
ków służbowych, skrzętnie przeprowadzają akcję 
żniwną.

Stronnictwo Demokratyczne odbyło ostatnio 
swoje zebranie pod przewodnictwem prezesa ob. 
Sylw. Mańczaka. W szeregach stronnictwa gru
puje się przede wszystkim rzemiosło i kupiectwo. 
Członków zapoznano ze statutem. Lokal Stron-, 
nictwa Demokrątycznego mieści się przy ulicy* 
Piekary (obok PPS) nr 10.

Młodzież garnie się do szkól. Wstępny egza
min do gimnazjum im. św. Barbary .pa nowy rok 
szkolny dał uczelni tej 350 nowych absolwentów. 
Pierwszy miniony rok szkolny zgromadził 240 
ucyni i uczennic. Zgłoszenia przyjmuje się nadal; 
dodatkowy egzamin odbędzie się 1 września.

W trosce o przyśzlość narodu zorganizowała 
Opieka Szkolna półkolonie letnie dla dzieci bie
dnych oraz tych, których ojcowie znaleźli się 
w niemieckich obozach koncentracyjnych. Pół
kolonie odbywają się w różnych miejscowościach 
powiatu chodzieskiego. Otwarcia półkolonii w 
Chodzieży, w Strzelnicy dokona! w ub. popiedzja- 
łek 'wiceburmistrz ob. Serdecki.

Samopomoc Chłopska uruchomiła w Chodzieży 
wielki dom towarowy najróżniejszych sprzętów 
rolniczo-domowych oraz artykułów codziennej 
potrzeby w firmie Bartlakowski przy Alejach 
Kościuszki,

pobiegawczej w walce z gruźlicą. W Polsce orga
nami wykonawczymi w tym tak ważnym zagadnie
niu powinny być ośrodki zdrowia. Fundusze po
winny płynąć z instytucji społeczno ubezpiecze
niowych, a -więc z ubezpieczalni społecznych, 
z Wydziału Zdrowia, zarządów miejskich i gmin 
oraz innych tym podobnych mstytucyj. Sądzę, iż 
sprawa walki z gruźlicą nie cierpi zwłoki i dla
tego czynniki miarodajne powinny się tą sprawą 
zainteresować, by miode polskie pokolenie 
mogło się rozwijać w pełni sił i zdrowia.

Dr M. Słoniński

Zlemiach Zachodnich 
w Gorzowie
jącym napisem: „Kochamy Cię, Ojczyzno'* 
Chłopi zza Bugu, spod Sieradza i Lublina, żoł
nierze, pochodzący ze wszystkich stron kraju 
słuchali zwięzłego przemówienia wiceprezydenta 
ob. Kruszony, który podkreślił historyczne zna
czenie tej wspaniałej chwili pierwszych dożynek 
na ziemiach przywróconych do macierzy. Po prze
mówieniach, które niejednemu wycisnęły łzy z 
oczu, grupa Wojska Polskiego, biorąca również 
udział w akcji żniwnej, odegrała kilka udanych 
skeczów, przeplatając je piosenkami żołnierskimi. 
Część oficjalna uroczystości zakończyła się spon
tanicznym wzniesieniem okrzyków na cześć 
Wielkiego Oswobodziciela Generalissimusa Sta
lina, Marszalka Polski Żymierskiego i Rządu Jed
ności Narodowej. ' (n.)

KĘPNO
W środę, dnia 1. 8. br. odbyła się akademia 

z okazji pierwszej rocznicy powstania warszaw
skiego. Akademię zorganizował pow. Oddział 
Informacji i Propagandy w Kępnie.

„Wpomnienia z walk na ulicach Warszawy" 
odczytał ppor. Polak (Z. W. M.), ob. Geniak 
(Z. W. M.) zadeklamował wiersz pt. „Barykady". 
Ób". ppor. Kochański (P. P. R.) wygłosił referat na 
temat „Powstanie w Warszawie".

W dalszym ciągu programu ob. Fleige odegrał 
na fortepianie dwa mazurki Chopina; ob. Stefan 
Krude odegrał na skrzypcach trzy utwory: Polo
nez —- Ogińskiego, Rezygnację — Dąnkia, Kuja
wiaka — Wieniawskiego. Pamięć poległych w 
powstaniu warszawskim uczczono jednominuto
wym milczeniem.

KROTOSZYN
Z okazji pierwszej rocznicy powstania war

szawskiego odbyła się w Krotoszynie uroczysta 
akademia( którą zaszczycił swoją- obecnością sta
rosta powiatow-y ob. Bonowski. Na wstępie prze
mówił ob. Kalużny, kierownik Pow. Oddz. In
formacji i Propagandy, na dalszą część złożyły 
się utwory wokalne, deklamacje oraz przemówie
nia przedstawicieli partyj politycznych.

Dnia 2 sierpnia odbyło się w Krotoszynie uro
czyste otwarcie Liceum Pedagogiczriego., Mszę 
św. celebrował ks. proboszcz Winięcki, następnie 
w auli lieeum-przy ulicy Zdunowskiej 83, w obec
ności przedstawiciela starostwa oraz burmistrza 
miasta, okolicznościowe przemówienia wygłosili 
delegaci partyj politycznych oraz ciała pedago
gicznego. Krotoszyn z radością wita utwprzenie 
tej. tak ważnej placówki w'dziedzinie oświaty 
i życzy jej jak najpomyślniejszych wynikótź w 
pracy nad szkoleniem nowych kadr nauczyciel
skich.

GNIEZNO '
Zebranie Stronnictwa Demokratycznego ' w 

Gnieźnie. Dnia 5 sierpnia 1945 roku odbyło się w 
Gnieźnie pierwsze publiczne zebranie Str. Dem., 
rta które tłumnie przybyto tutejsze społeczeń
stwo. Przemówienia wygłosili: ob. Sobolewski, 
wiceprezes zarządu wojewódzkiego, na temat: 
„Zaga-dnienie Ziem Zachodnich", ob. prof. Sul- 
czyński na temat: „Idea Demokracji i cele Str. 
Dem." i ob. Strzałkowski, kurator Okręgu Szkol
nego Poznańskiego na temat: „©świata w Polsce 
demokratycznej". Ob, Osiński, poseł do KRN, 
zapoznał zebranych z pracami ostatniej sesji Ra
dy Krajowej. Wszystkie referaty wywołały duże 
zainteresowanie. Zebranie zakończono odśpie
waniem Roty. (Kr.)
WRZEŚNIA

Uruchomienie Szkoły Mleczarskiej. Dnia 1. 8. 
br. odbyło się uroczyste rozpoczęcie roku szkol
nego w Szk.ole Mleczarskiej we Wrześni.

Po sześciu latach wrócili w mury szkolne ci 
sami wychowankowie, którzy powołani na wojnę 
w obronie Ojczyzny, musieli w 1939 roku naukę 
przerwać. Obecnie rozpoczęli 3-miesięczny kurs. 
W czasie wojny poniosła szkoła straty tak w ucz
niach jak i w personelu nauczycielskim, nie mó
wiąc już o stratach materialnych. Jednakże dzię
ki niezmordowanym wysiłkom dyrektora szkoły, 
'całego personelu, daleko'idącemu poparciu władz 
i naprawdę pełnej ofiarności współpracy społe
czeństwa miejscowego, udało się postawić szkołę 
na poziomie pod wieloma względami wyższymi, 
aniżeli przed wojną. Personel szkoły składa się 

pełnowartościowych fachowców. Uczniowie 
szkolą się w następujących działach prze
mysłu mleczarskiego: wykonywanie wszelkiego 
rodzaju analiz chemicznych i bakteriologicznych, 
wyrób mleka konsumcyjnego najwyższej jakości 
dia zaopatrzenia miast, wyrób .masła standarto
wego, hodowla zakwasów mleczarskich, wyrób 
serów twarogowych, wyrób serów miękkich i 
twardych, wyrób kazeiny, przeróbka odpadków 
mlecznych, prowadzenie kompletnej rachunko
wości mleczarskiej, obsługa maszyn.

Uboższa jest szkoła jedynie pod względem 
urządzeń meblowych, które jednak uzupełnia się 
w miarę możności. Wobec tego stanu rzeczy nie-' 
trudno jest przewidywać, że Szkoła Mleczarska 
we Wrześni wkrótce osiągnie swój przedwojenny 
poziom, a nawet go przewyższy.

Poniedziałek, dnia 13 sierpnia 1945 r. 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Hipolita. 
Kalendarz słowiański — Rosława.

E. E. O. w nowej siedzibie
Z dniem 6 bm. Komunalna Kasa Oszczędności 

m. Poznania przeniosła wydziały dla obsługi 
klientów do odrestaurowanego lokalu przy ul. 
Marsz. Focha 50. Lokal ten, przed wojną służący 
jako oddział K. K. O., został w czasie działań 
wojennych zupełnie zdewastowany. Po kilku 
miesiącach pracy. Przy wydanej pomocy Zarządu 
miasta Poznania, zdołano lokalowi1 przywrócić 
jego przedwojenną szatę i urządzić go zupełnie 
nowocześnie.

W tymczasowej siedzibie K. K. O. pńzy ul. 
Strusia 9 pozostawiono takie działy jak: księgo
wość i wydział kredytowy, podczas gdy wydział 
bankowy i oszczędnościowy przeniesiono do no
wo otwartej placówki. Otwarcie lokaju usprawni 
niewątpliwie obsługę interesentów.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że K. K. O. 
jest najstarszą instytucją bankową na terenie 
naszego miasta, założoną w roku 1827. Wynikiem 
zaufania, jakim społeczeństwo darzyło zawsze 
K. K. O. jest poważna suma 50 tys. wkładowców 
i 40 milionów złotych wkładów.

Po przerwie, spowodowanej okupacją, K. K. O. 
powróciła do swej działalności. Trudnością w jej 
dalszym rozwoju jest sprawa związana z odre
montowaniem centrali Banku przy ul. Paderew-* 
skiego 10, zupełnie zdewastowanej. e. e.

Konieczność ujawniania"nazwisk 
właścicieli przedsiębiorstw i. sklepów

Przy otwieraniu przedsiębiorstw zakradł się 
obecnie zwyczaj nieujawniania właściciela firmy, 
leez oznaczania przedsiębiorstw jako: sklepy spo
żywcze, sklepy wiejskie, sklepy komisowe, cu
kiernie itp. Izba Przemysłowo-Handlowa zwraca 
uwagę, że stosownie do art. 33 polskiego prawa 
przemysłowego w zewnętrznym oznaczeniu firmy 
należy uwidocznić dokładnie i czytelnie imię 
i nazwisko właściciel* lub dokładne brzmienie 
sądownie zśpisanej firmy, oraz rodzaj prowadzo
nego przedsiębiorstwa, czy jest to przemysł wy
twórczy, handlowy lub-usługowy.

, Uwidocznione imiona i nazwiska oraz rodzaj 
prowadzonego .przedsiębiorstwa muszą się zga
dzać z danymi, podanymi przy zgłoszeniu przed
siębiorstwa lub też przy wpisie firmy do rejestru 
handlowego. ♦ |

Przedsiębiorstwa’ prowadzone przez osoby 
prawne należy oznaczyć na zewnątrz przez uwi
docznienie zarejestrowanej firmy. Niezastosowa
nie się do powyższego podlega — po myśli art. 
126 prawa przemysłowego — ukaraniu w drodze 
postępowania karno-administracyjnego.
Jeszcze o rejestracji radioodbiorników

Po (zakończeniu pierwszego okresu rejestracji 
.odbiorhików radiowych, placówki Polskiego Ra
dia (radiowęzły) przyjmują w dalszym ciągu re
jestrację wszystkich osób, które odbiorniki obec
nie nabyły lub nabędą. Zaznacza się przy , tym, 
że w myśl1 obowiązujących przepisów ha samo 
nabycie i posiadanie urządzenia radioodbiorcze- 
gó, trzeba mieć dowód rejestracyjny, wydany 
pTzez Polskie Radio. Kto więc nabywa odbior
nik lub go sam montuje, nabywając w tym celu 
części składowe, powinien' przedtem uzyskać do
wód rejstracyjny, gdyż inaczej naraża się na od
powiedzialność z art. 29 Ustawy o poczcie, tele
grafie i telefoniej
z Jednorazowa opłata rejestracyjna i -miesięczna 
opłata abonamentowa pożostają takie same, jak 
dotychczas.

Jednocześnie zawiadamiamy ogół radioslucha- 
ijzy, że w niektórych miejscowościach zgłaszają 
się do posiadaczy odbiorników jacyś osobnicy, 
którzy podając się za przedstawicieli władz, żą
dają wydania radioodbiorników. Ostrzega sięf, że 
są to oszuści, których należy oddawać w ręce 
miejscowych władz bezpieczeństwa. Kto uzyskał 
dowód z Polskiego Radia, że odbiomikjzareje- 
strowal, może go spokojnie posiadać i,używać.

Ile aptek posiadamy w Poznaniu?
. Nie wszyscy jeszcze mieszkańcy Poznania 
wiedąą, ile właściwie aptek posiada obecnie Po
znań. Przed wojną w stolicy Wielkopolski było 
29 aptek pie licząc aptek szpitalnych i zakłado
wych. Podczas okupacji liczba aptek publicznych 
zmalała o 5. Cztery z nich (Apteka Zielona, Pod 
Orłem, im. Marcinkowskiego i przy ul. Małec
kiego zostały przez Niemców zamknięte 1 zlikwi
dowane. Piątą Aptekć pod Eskulapem zamie
niono na aptekę wojskową. Z faktem zamyka
nia względnie całkowitej kasacji aptek spoty
kamy się częściej na prowincji. Okupanci, nie 
posiadąjąc fachowych sił aptekarskich w czasie 
wojennym, unieruchomili'3d aptek publicznych 
na terenie województwa poznańskiego.

Przez ostatnie działania wojenne 8 dalszych 
ap(ek w Poznaniu uległo aż do piwnic spaleniu. 
Są\o apteki: Czerwona, św. Marcina, na Chwa- 
Ijszewie, Sapieżyńska, św. Piotra, przy ul. Pierac- 
kiego, 27-go Grudnia i przy Górnej Wildzie 33. 
Zniszczenie to dotknęło specjalnie śródmieście. 
Obronną ręką wyszły w tych wypadkach — jak 
ogólnie wiadomo — Łazarz, Jeżyce oraz przedmie
ścia, chociaż zapasy środków leczniczych,prawie 
wszystkich.aptek uległy zeszczupleniu.

W chwili obecnej mamy więc na terenie mia
sta zaledwie 14 aptek czynnych czyli połowę 
lięzby aptek z roku 1939. Stan ten przedstawili 
ostatnio delegaci Okręgowej Izby Aptekarskiej 
w Poznaniu wiceprezydentowi miasta ob.i archi
tektowi Cieślińskiemu. Wiceprezydent po zapo
znaniu się ze stanetaa faktycznym, zainteresował 
się losem aptek zniszczonych, przyrzekając im, 
jako placówkom użyteczności publicznej, wszel
ką pomoc ze strony miasta przy odbudowie i 
urządzeniu.

W najbliższych -więc tygodniach zostanie uru
chomiona apteka im. Matejki oraz 3 apteki w 
śródmieściu (Apteka'przy placu Wolności, ul. 
Sew. Mielżyńskiego i na Starym Rynku). Apteka 
pod Eskulapem została ostatnio przez wojsko 
polskie oddana do publicznego użytku. Czyni się 
również starania u władz rosyjskich, ąby i Ap
teka „Fortuna" została przez sąsiedni’ szpita! 
rosyjski zwolniona, •»
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Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Z powodu 'remontu — teatr nieczynny.
Teatr Polski

Dtn"^cr‘alek' 13 bm"’ ś0<u' ls'ta “ •■Moralnośó p»®> 

Miejski Teatr Marionetek
Poniedziałek, '13 bm. ' godz. 16-ta - „Kubuś wędrowiec". 
Wtorek, 14 era , godz. 16-ta— „Śpiąca królewna" (premiera).

Repertuar kin poznańskich 
-W pieniu krzyża* — od godz. 16-tej. 

o-1—" -J -3dz. 16-lei.
od godz. 16-tej.

Apollo ■— .. ..
Jedność — ,,Orkan’’ — od godz. 16-tej. 

,,Konferencja na Krymie" — 
,Orkan" — od godz. 15-tej.

Polonia — 
Warta
wolność — ..Konferencja na Krymie" — od godz. 15-tej.

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu
Z powodu dalszego remontu również w bieżącym tygodniu 

w czasie od poniedziałku 13 do piątku 17 sierpnia włącznie 
przedstawienia w Teatrze Wielkim odbywać się nie będą.

Pierwsze przedstawienie po przerwie — opera Verci’ego 
„Rigolctto" odludzie się w sobotę 1S bm. o godz. 18-tej 
z udziałem Zofii Fedyczkowskiej, Józefa Wolińskiego oraz 
Cezarego Kowalskiego.

W najbliższą niedzielę 19 bm. o godz. 14,30 1 18-tej dwa 
przedstawienia opery ludowej Kurpińskiego ,,Krakowiacy i 
górale" po raz 53-ci i 54-ty.

Przedsprzedaż biłćtów już od czwartku 16 sierpnia w godzi
nach od 10-tej do 13-tej i 15—18-iej w kasie Teatru Wielkiego.

Program aadycyj radiowych na wtorek, 14 bm.
6.45 Hymn i muzyka poranna z W-wy, 7.00 Dziennik po

ranny z W-wy, 7.15 Odczytanie programu na dzień bieżący, 
7.20 Dalszy ciąg muzyki porannej z W-wy, 7.40 Koncert z płyt, 
8.25 Wiadomośoi bieżące, 8.30 Rady praktyczne dla słucha
czek w opracowaniu Joanny Zapłatyńskiej, 8.40 Przerwa, 11.50 
Kącik Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, 12.00 Dziennik po- 
łudnipwy z W-wy, 12.15 Artykuł aktualny' z4W-wy, 12,25 Ko
munikaty-i ogłoszenia z W-wy, 12.30 Skrzynka poszukiwania 
rodzic z W-wy, 12,40 Koncert z W-wy, 13.00 Audycja dla .wsi 
z W-wy, 13.15 Audycja specjalna p. t. „Jedziemy na Zachód" 
x W-wy, 13.30 Koncert Orkiestry Salonowej Rozgłośni Po
znańskiej pod dyrekcją Mieczysława Giźełskięgo, 14.25 Wia- 
dotności bieżące, 14.30 Przerwa, 16,00 Artykuł polityczny 
z W-wy, 16.10 Dziennik popołudniowy z W-wy, 16.20 Artykuł 
wstępny „Głosu Wielkopolskiego", 16.-30 Przegląd prasy krajo
wej z W-wy, 16.35 Koncert z W-wy, 17.00 Audycja wojskowa 
z w-wy, 17.20 Tańce dawne i nowoczesne (płyty), 18.00 Felie
ton pt. „Listy z Berlina" (ex maginatśonc) w opracowaniu

, Tadeusza Nowaka, 1840 Przegląd prasy zagranicznej z W^wy,
18.15 Muzyka z płyt z W-wy, 18.20 Skrzynka poszukiwania 
rodzin z W-Wy, 18.30 Kwadrans literacki z w-wy, 18.45, Słynni 
pianiści (płyty), 19.05 Pogadanka aktualne pt. „Nowoczesna 
nauka wygrywa wojnę : pokój" (echa bomby atomowej) w 
opracowanurdra Kazimierza Kapitańczyka, 194 5 Polemika na 
falach eteru z W-wy, 19.20 Z życia Związku Radzieckiego z 
W-wy, 19.30 Wiadomości sportowe, 19.40 Dziennik wieczorny 
z W-wy, 19.55 Wiadomości z Ziem Zachodnich, 20.00 Wiado
mości bieżące, 20.05 Program na dzień następny, 2040 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Helena Stroińska-Doruchowa (sopran), 
Juliusz Bieńkowski (tenor), Tadeusz Kohnar-Cjeślak (bas), 
21.00 Nadprogram, 2140 Muzyka taneczna (płyty), 22.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin.

Floriana 
17-tej ui 
17-tej w

Konćerty popularne
orkiestry woj. komitetu Opieki Spot, pod dyr. 
Ponieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz.
Parku Wilsona -— we czwartki j piątki od godz 
Ogrodzie Zoologicznym.

Koncerty popularne orkiestry stoi. Poznania pod dyr
Sternalskisgo od godz, 1S—20-lej w*ś-odv w Parku Wilsona _
w soboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Koncert w auli Uniwersytetu Poznańskiego 
Woj. Kom. Opieki Społecznej w Poznania urządza w, 

wtorek, 14 bm.. o godz. 18-tej w auli Uniwersytetu Poznań 
skiego koncert f udriałe.-n: Janiny Thomacówny (fortepian), 
piof. Marii Szrafoerówny (skrzypce), Juliusza Bieńkowskiego 
/'(‘.łnrl i Albina Fer.łmern fharrrtón? ‘ '
f»xol. Mara .^zrajoerowny jsKrzypcęj, uuhusza Ktcńkc 
[tenor) i Albina Fechoera (baryton). Akompaniować będą” 
Janina Wilczyńska-Bieńkowska i knnćlrob-trz Wiktor Buc*»

KOMUNIKATY
Związek Inwalidów Wojennych R.-P. w Poznaniu wzywa 

swych członków od 13% do 65% do lat 55, jak również wdov/v 
i sieroty po zmarłych inwalidach chcących pracować w nrzed- 
sięfciorstwach i instytucjach 'państwowych lub. samorządowych 
o natychmiastowe zarejestrowanie sie w- Sekretariacie Związ
ku Inwalidów Wojennych, Poznań, •*’. 'Fr. Ratajczaka ti» 
(wejście z ul. Walki Młodych- 164’’).

Materiały włókiennicze dla przedsiębiorstw 
przemysłowych

W związku z. akcją premiową niżoj wymienion* firmy mogą 
odebrać wspomniane materiały po cenach .”rzędów^ch *•- 
biurach firmy ,.Społem",, ul.' .Składowa 4, f. ptr.:

Wicpofana, Malinowski,— Śre*~*, Rozakowski — Gniezno, 
Herkules, Certr <( Brzesk*-Auto, Państw. P-rzeds Traktor. 
Lanz, Hanoraag, Scherfko. Zagórski, Peruń, Febr. Umundur. 
• konfek. męskiej, Warsztat Mech. Benscb. Zakł. inśtaŁ 
Adeli", 7'.kł. EIcktrotech. K Gaertig, Fabr Wyrób. Metal. 

Jabłoński, Wulka — 'Napraw? Opon, Fahr. Uąńiadur. ,.Je
dność", Wapztat ślus.-snecb. Agraiń.echanik* Maszyny Ę*«r. 
Rątsrrćpfiń, Zakłady Siły, Światłą i Wody, Sroczyński, D. 
L*ps, I, Witkowski. Poznańska Huta Szkic. — Antoninek, 
Bodowa Młynów i Maszyn Młyńskich — Sębęński, Blask, 
Tukan, Sienapnicwicz, Knorr, Goplana, Oleją—'c. -- Zielińska,
Gaede, Huggey, Stomil, Warta, Płonka, Wulka, Ra Hermann - 
Gajowa ,4, Jota, • Split, . Emchą, Busse, Urbaniak, Hamana, 
Butiner, Graf Georg, WiKnsky, Jonsohn, Garstecki. Szulc 
Emil, Holzmąnn, Faustmann, Spół. Przedst. Bu< — Miełźyń- 
skiego 26/27, Postęp, Fabryka Porcelitu — Chodzież.

Premie należy odebrać w terminie od 13-go do 21-go 
sierpnia 1945 r. w godzinach od 8—15-te). Delegowani winni 
być zaopatrzeni w pełnomocnictwo do odbioru towaru.

Po upływie tego tterminu t^yżej wymienione firmy traca 
p*awo do pobierania premii. '

Zebrania w dniu 15 sierpnia:
Grono Obywateli przy kościele Pań” Jezusa zwołuje wszyst

kich byłych członków oraz wdowy po zmarłych członkach 
na zebranie o godz. 18-tej w sali Piwnicy Ratuszowej, przy 
Starym Rynku.

Przez lupę 9

Kiedy rusią p&ciągre

Tak jak przed wojną i jak w czasie wojny — 
również obecnie pokaźna liczba obywateli pracu
jących w Poznaniu mieszka poza miastem i do
jeżdża codziennie do pracy koleją.

Znamy dziś rozkosze podróżowania pociągami. 
Przyjazd tych ludzi do pracy i odjazd do domów 
jest obecnie nie tylko wyczynem sportowym, lecz 
bez przesady nadludzkim wysiłkiem. Pomijamy 
tu fakt najsmutniejszy, że z pewnych okolic pod
miejskich pociągi w ogóle nie jadą. Ludność robo
cza zmuszona jest peda‘ować po kilkanaście kilo
metrów, rowerem lub chodzić pieszo. Wierny, że 
nawet ze Swarzędza przybywają pracownicy pie
chotą. Tym za cierpliwość i codzienny trud nale
żałoby się specjalne wyróżnienie. 7. Okolic uprzy
wilejowanych — dojazd pociągami jest mordęgą, 
ktare’i nawet najzdrowszy i najsilniejszy człowiek 
na (Bliższy okres nie zniesie.

Pociągi, którymi pracownicy przybywają lub 
wyjeżdżają z Poznania są średnio lub daleko- 
bież— Najczęściej zajęte są prawie wyłącznie 
przez wojsko i przewalające się przez nasz dwo- 
rzec rzesze powracających, z Niemiec. W każdym 
pociąga są wprawdzie wagony dla cywilów, lecz 
jakiś często zdarza się że na 'kilka minut przed 
odjazdem podągu również i., te wagony trzeba 
ooróinlć dla wojska. < ' _ .

Powracający do swych domów pracownicy zmu
szeni są. jeździć na stopniach, bajorach i platfor
mach. zapełniają dachy wagonów, lokują się na 
tendr-e i oblepiają lokomotywę. Czasami pada 
deszcz, czasami jest tak upalnie, że zmęczeni ro
botnicy topią się we własnym pocie.- to znowu 
wiej? do tego stopnia, że jedną ręką trzeba się 
kurczowo trzymać jakiegoś zaczepu a drugą ręką 
pilnować kapelusza i teczki.

W taki sposób jeździ się już prawie pół roku. 
Dyrekcja P. K. P. nie wprowadziła dotąd ani jed
nego pociągu roboczego i ani jednego podmiejskie
go. Uruchomiono natomiast niedzielne pociągi wy
cieczkowe do Puszczykowa. Frekwencja na tych 
pociągach jest nadzwyczajna. W pewną niedzielę 
miałem przyjemność jechać takim pociągiem. 
Byłem samiuteńki w całym wagonie.

Taki stan dalej istnieć nie może. O pracowni

ków trzeba dbać. Robotnikom, za ich dętką praeą, 
za niedostateczne często wynagrodzenie należy tit 
opieka i choć minimum wygody. Zbliża się jesteś 
— a z nią sloty, wichry, chłody i szrony. Jazia 
na zewnątrz pociągu grozi niebezpieczeństwem 
ulraiy życia, przeziębieniami i długotrwałymi cho
robami. Robotnik, spełniający dziś najtuażniejsze 
łunkcje przy odbudowie kraju nie może zniechęcić 
sie do pracy.

Apelujemy do Dyrekcji P K. P. o najwcześniej
sze zaprowadzenie stałej i regularnej komunikacji 
podmiejskiej-, dla "'ygedy , obywateli pracujących 
w Poznaniu 1 to z- wszystkich kierunków. Na
leży również rezerwować pewne wagony w kursu
jących obecnie pociągach d!a ludności cywilnej. 
Czas najwyższy, aby zaprowadzić ład w pocią
gach i przyzwyczaić podróżnych do zajmowania 
właściwj-ck wagonów. Nie wolno nikogo z prze
działu wyrzucać, gdyż pociągi osobowe nie tą 
transportowymi, o. my wszyscy jesteśmy równymi 
sobie obywnlelami. Dotychczasowy bałagan irytuje 
wszystkich, którzy lubią porządek.

Ta-Pa

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. SI. An. — Pisz** Obywatel:
«i«.w najbliższym czasie zamierzam napijać >gronsne fi-ai® 

aa kolo fonie jednej z nowel pt. ,, Wspólna Mogiła'1. 
Obrazuję w niej sz.czyptę fragmentu z życia i kolei 
narodu polskiego z obecnej .doby

Czujemy się wysoąe zaskoczeni, ź(? Obywatel pragnie ową 
..szczyptę fragmentu" ,,ogłosić niezwłocznie" i to włafeie 
w ,,Głosie Wielkopolskim".

Ob. P«?, Msck, — Naszym korespondentem ąc Strzelna ję«t
ob". r?aiłA'Jłl Rxjrn-lz 97 ctr A*n<,Ti«lcr.'ur«^ e-r» 9asiński, Rynek 22. Prosimy skomunikować się z nim.

Mars. — ,,Choć wiem! A myślę koszmarnie... i 
JetJjtcj chwili,. by nie zginąć marnie, ' 
nie wiedzieć co ból serc rany otworiy 
zwątpienie — wiara siły mnoży".

Jeżeli Obywatel pirze tc wiórsze ,.serio", to możemy Go 
zapewnić, że nie tvlko, jak sam przyznaję, ,.:rvśli koszmar
nie", ale również koszmarnie piscc!

Ob, K. Mar, — Wiersze jeszcze nie do druku. Radzimy 
aa jakiś cząś przestać pisać i zabrać się raczej do czytania 
dobrej literatury* -

Ob.jęrzys? Znemler. — Prosimy zgłosić się po honorarium.
Urbiaus. — Nie zamieścimy. '
Ob. Kas, Czyż, — Ciekawe jako dokument historycMjy. Za

trzymujemy w tece, drukować jednak nie będziemy.
Ob. I. Bor. — Aby studiować dęntystykę trzeba przede 

wszystkim otrzymać świadectwo dojrzałości.
Ob. W. Słom, ~ Nie skorzystamy.
Ob. Jotha.»— Artykulik, o dudziarzach w Wch dniach idzie. 

Obecnie załączonego nie możemy zamieścić ze względu na 
nadmiar'materiału w związku z tym tematem.

Ob. Ob. Ali i St. Ł. — Ze względu na^dużą ilość materia'u 
na ten temat, na listy odpowiemy po pewnym czasie zbiorowe,

Ob. Ob. T._J. i Obserwator. — Nie zamieścimy.

.. a gdy wylądujesz w Szczecinie, 
pamiętaj, źe zjesz najlepiej tylko

w j«tdł©dUjsii
Jana Lessk©ws!negox

ul. Augusta 58 3813

Spis urzędów oraz ftistytucyj
w Poznaniu — egzemplarz. 20 zł

3582

P, C. K. pl. Asnyka 5. 
u współpracowników P. C. K., 
we wszystkich < księgarniach i kioskach.

Lekarskie

Dentysta Władysław Zygiua- 
znak powrócił i przyjmuje Ry
nek Jeżycki l a. 1. 3545

Wolne pomady

Uczeń może się zgłosić — 
Edward Michaełi3, Poznań, 
ul. Wrocławska 22; Garde
roba męska, i chłopięca, 3873

Dziewczyna z gotowaniem po
trzebna, wynagrodzenie do
bre — Edward Michaelis, 
Poznań, ul. Wrocławska 22, 
Garderoba męska i chłopięca.

3874

Pomocników szewskich przyj- 
mie na dobrych warunkach w 
dom i poza dom Wrocław
ska 10/11 m. 4. - 3655

Potrzebna pomocnica domo
wa z gotowaniem, — Sołacz, 
Nad Wierzbakiem 15. 3674

zyjmuję Administracja uł. Wyspiańskiego 10 ł.ptr bez »d;iowiedz5afności za terminowy druk,

Zapowiedzi

Sprzedaże

Maźiet Jeżycka 25 ra. 1. 3844

Barwniki do tkanin Farbo!, 
ultramarynę, kremy „Halina" 
i artykuły toaletowe (,Wi-Ta", 
Poznań, Zamkowa 6. 3686

Wózek ręczny czterokoiny? do
transportu mebli. Linke, 
kary 22/23. '■ 3776

Pianino, leżankę 
Spokojna 12 m. 1.

sprzedana.
3860 Kupna

Kupię wagę j3o ważenia nie
mowląt. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 3803. 3800

Skr^dsiono dwa konie kaszta
na klacz łysiną, ogier kary 
gwiazdką, 8 szorów, bryczkę 
brązową. O informacje proszę. 
Nijaki, Dolina 2. 3865

Centryfuga wirówka.
Młodych 63 tn. 5.

Walki
. • 3864

Łóżko, stół, dwa krzesła,. Św. 
Rocha i lb m. 4. , 3867

*Radio Super korzystnie sprze
dam. Garncarska 10-2. 3875

Chłppca do posyłek przyjmie 
od zaraz, Komornik. Bojowa 7

9. 3786

Kucharka - gosposia na wy- 
azd potrzebna. Popowskir 
Reymonta 9. , 3779

Retuszera portrecisty zdolne- 
poszukuję. Siemiradzkiego 
m. 4. 3782

Czeladnik krawiecki na duże 
sztuki, potrzebny zaraz. Wa
cław Trybuś, 27-go Grudnia 6

9. 3781

Zbożowca oraz fachowca dzia
łu nasiennego i ziemniaczane
go przyjmie od zaraz na do
brych warunkach Powiatowa 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlo
wa w Krotoszynie, k 48

Szuka posady

Dywan tanio używany 3V2X5. 
Grunwaldzka 101. 3881

Papy wagonowo (500 rolek) 
dostarczy ,,Baltrans*‘, Kra
ków, Floriańska-23. 3878

r,Singera‘‘ gabinetówkę, me
ble stylowe 2 pok v poważne- 
mu reflektantowi. Marsz. Fo
cha 122 m. 3. 3880

Wózek dziecięcy koszykowy 
nowy sprzedam. Kopernika 1

3; s - 3882

Stół konferencyjny 2X1 m 
sprzeda okazyjnie „Hąteęh", 
Walki Młodych 65. 2979

Wcstiałkę w dobrym 
sprzedam. Tęczowa 3

stanie 
m. 1.

3790

Skład kolonialny z mieszka
niem do sprzedania. Zgłosze
nia: ,,Głos Wielkopolski" nr 
3784.

Psa wilczura zaraz kupię. — 
Niegolewskich 20a m. 12. 3792

Radioaparaty, maszyny do pi
sania, liczenia kupuje — sprze- 
daje Komis 56. Wrocławska 13.

2716

Narzędzia ślusarskie, tokar
skie kupuję ..Herkules", Po
znań, Skarbowa 12. 3098

Parafinę, woski miękkie i 
twarde oraz terpentynę po
szukuje Wytwórnia Chemicz
na’ ,,Kobra", Poznań, «!. Dąb
rowskiego 83/85. Tel. 24-55.

3284

Zioła kupuje
giełły 14.

.Omega" — Ja- 
3707

Kupię ibaszynę trykotarską sa
neczkową. Oferty: ,,Gł. wiel- 
kopełski" nr 3671.

Kupię willę lub domek 
Poznaniu albo Puszczykowie. 
Oferty: „Glos Wielkopolski” ' 
nr 3856.

Uwagę! Kupuję aparaty radio
we oraz wszelki sprzęt radio
wy i elektrotechn., maszyny 
do pisania i szycia, instru
menty muzyczce, płyty, ro
wery — Firma EmKa, Wro
cławska 30. 3573

Poszukuję pomocnika piekar
skiego, całe utrzymanie lub 
bez — Piekarnia, ul. Obor
nicka 163. 3816

Elektromonter szuka
posady. Oferty: ,Głos 
kópolski" nr 3725.

stałej
Wicl-

Pianino nowe 
ferty: ,,Głoa 
nr 3778.

sprzedam. O- 
Wielkopolaki" Kupię lampę kwarcową. Ofer

ty: „Głos Wielkopolski" nr 
3801.

Kucharz na wyjazd do Szcze
cina od zaraz. Zgłoszenia ul, 
Marsz. Focha 128, skład obu 
wałczy, S-*42, 14y~18. 3843

K4ążkowa, pierwszorzędna si
ła, z dobrą prezencją, szuka 
posady wzgl. przedstawiciel
stwa. Oferty: ,.Głos Wielko
polski" nr 3835. ?

Sprzedam nowe szafy, łóżka 
oraz łóżeczko dziecięce. Za
kład stolarski Jan Jur Poznań, 
Em. Sczanieckiej 3. 3773

Przedstawicielstwo na Kraków 
I przyjmie prawnik-kupiec. Kira

Maszyny do pisania, Uczenia. 
Kochanowicz Ska. plac Wol
ności 13 2031

Kupimy celofan w arkuszach 
ęzerwony i zielony. 0,5 do 0,8 
mm gruby. Inż. K. Gaertig 
i Ska, Poznań, Półwiejska 35.

3331

Postaklwani dwaj Ehchaltcrzy ków ..Baltrans", Floriańska23.
na majątek jednostki wojsko
wej, Warunki bardzo dogodne. 
Zgłosić się ul. Rolna (Koszary 
Saperskie) do kapitaną Stani
sławskiego. (Pilne). 3854

3877

Wychowawczyni ; inteligentna 
do 3-letniej dziewczynki. Zgło
szenia: Ratajczaka 10 m. 3 od 
9—11-tej. 3855

Kupiec zbożowy, długoletnią 
praktyką w handlu i admini
stracji przemysłu na kierowni
czych stanowiskach poszukuje 
posady. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 3838.

Radioaparaty i sprzęt radio
wy najtaniej Radiomechanika, 
^oznań Wałki Młodych 25.

3164

Naprawy zegarków, złotnicze 
rytowanic wykonuje Kruk 
jubiler 27, Grudnia 2 w pod
wórzu. 3399

Ekspedientka do składu bła
watów. Zgłoszenia: F-a Busko 
i Ska, św. Marcin 18. 3857

Starsza wdowa na gospodar
stwie poszukuje gospodarza, 
posiadającego dwa konie. Wa
runki podług umowy. Oferty: 
,,Głos Wielkopolski" nr 3879.

Poszukuję czeladnika piekar
skiego. F. Mythovzski, roznań, 
Starołęka 43. 3876

Starsza gospodyni poszukuje 
do samodzielnego prowadze
nia domu do starszych osób 
lub do samotnego pana. Adres 
wskaźe ,.GJos Wielkopolski".

X 3870

Inteligentna 'uczciwa kobieta 
znajdująca się w ciężkich wa
runkach życia szuka pracy 
najchętniej do biura cwtl. do 
składu. Spieszne oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3884.

Maszyny biurowe. Piotr Pie-
przycki, Marcinkowskiego 26.

3430

Kupuje wszelkie instrumenty 
chirurgiczne i meble sanitarne. 
„Dom Sanitarny", Mielźyń- 
skiego 19. 3802

Oleje, zapachy, wazelinę, la
nolinę, wosk, petaceum, kam
forę, borai, tnyraol, raenthol, 
słoiki, butelki, korki' kupuje. 
Poznańska 26 m. 8. 3823

Kupimy rurki mosiężne i alti- 
'Tńiniowe 10 do 12 mm Średni

cy. Inż. K. Gacrtig i Sp,, Po
znań, Półwiejska 35. 3832

Zegarki, brylanty, biżute
rię złotą sprzedaje. kapuje 
Kruk jubiler, 27 Grudnia 2 
w podwórzu. 3398

Wagę analityczną, wagę Moh
ra, spektroskop, sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 3825.

Kupię wózek do wożenia cho
rych. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 3799.

Kupię pędzle, szczotki, lakie
ry. Warsztat malarski — Pół
wiejska 3 w podwórzu, 8—9 
rano. 3S58

Kucharka uczciwa średni wiek 
dom lekarski 2 osoby od 1. 9. 
miasteczko poznańskie. Ofer
ty: ..Głos Wielkopolski" nr 
3887.

Nauka

Robotnik lat 50—60, potrze 
bny do uporządkowania war
sztatu mechanicznego. Bernard 
Skorupski, Walki Młodych 27.

3785

Kuray pisania na maszynie 
Piotr Pieprzycki, maszyny biu
rowe. al Marcinkowskiego 26.

3431

Angielskiego, dobry akcent, 
kto udzieli — głównie kon
wersacja? Oierty: .,Gł. Wiel
kopolski" nr 3759.

World ł płachty nieprzema
kalne poleca, przyjmuje do 
naprawy, skupuje — Poznań
ska Fabryka Worków, Prze
mysłowa 33. tel. 18-45. 3588

Pasy skórzane, parciane, gu
mowe kupuje stale płaci naj
wyższe ceny „Hatech" Walki 
Młodych 65. 2978

Kupię lodówkę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3798.

20 060 sztuk kartonów skła
danych 45X25X31 grubości 3 
mm szt. 6.— zł, 6580 kg kmin
ku kg 18zł, 35 kg cyny w 
drucie kg 100,-r zł. Wagę le- 
fthrską. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 3833.

Krzcąełfea stole ogrodowe lub 
inne, kupię. .Jutrzenka, Nad 
Wierzbakiem 9. 3788

Zamiana

LokaJ przemysłowo-handlowy 
z 2 oknami wystawowymi ca 
60 m! z suterenami przy al. 
Woźnej 10 zamienimy na 
mniejszy handlowy w śródmie
ściu na Łazarzu, lub Jeżycach. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr'3836.

Zamienię pokój z kuchnią 
Górna Wilda aa 2 wzgl. 3 po
koje na parterze przy rucbli- 
V/ej ulicy. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 3787.

Mieszkanie 2 pokoje warsztat 
przy ul. Łąkowej 14 a?. 18 za
mienię na 1 lub 2 pokoje na 
Łazarzu. 3771

Wolne lokale

Pokój i kuchnia do wynajęcia. 
Remont potrzebny. Winklera 
19. 3820

Wynajmę dwie ubikacje ca 
biuro lub cichy warsztat. Re
mont konieczny. Wałki Mło
dych 13 m. 6. 3772

lołraln

Szukam 2 pokoi umeblowa
nych czystych dla studentów. 
Oferty: ,,'Głos Wielkopolski" 
nr 3712.

2 pokoje z kuchnią. Odstęp
ne wzgl. remont w centrum 
Jeżyc, Zgłosz.: Dąbrowskie
go 40, zegarmistrz. 3735

Dwa mieszkania 2—3-nokojo- 
we z łazienką, remont łub od
stępne, z meblami lub bez. 
Wiadomość: Wytw. Chctn. 
„Kobra", Dąbrowskiego 83/85; 
tel. 24-55. 3667

Student poszukuje pokoju sub
lokatorskiego przy jednej o- 
sobić. Chętnie na Sołaczu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 3863.

Mieszkanie 2 pokoje remont 
albo odstępne. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3839,

Student poszukuje zaraz po
koju okolicy. Sołacza. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 3849.

Pokoju kuchnią lub pokoju 
meblami lub bez poszukuję. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 3780.

Bratnia Pomoc stud. Wyż. 
Szk. Bud. Maszyn orosi o zgła
szanie wolnych pokoi studenc
kich w sekretariacie Br. Po
mocy, Wilda, Bergera 5 w 
godz. 11—13-tej. 3885

Zgnfcy

Dokumenty skradzione na na
zwisko Skotarczak Kazimierz 
ur. 22. 2. 04 unieważniam. 
Zwrot wynagrodzę. Ul. Bonin 
6 m. 3. 3842

Skradziony stempel: Skład że
laza zakład precyzyjno-mecha- 
nicsno-ślusarski J, Orlik, Po
znań, Półwiejska 2 — bez obr 
wódki, unieważniam, 3783

2 kosie — wałach, ciemny 
kasztan, łysieka, lat 8, pół 
francuski, 1,70 wysoki — klacz 
jasna kasztanka, mała strzał
ka, łat 10, 1,60 wysoka, pół 
'belgijska — skradziono. , O- 
strzęga się przed kupnem. 
Wiadomość dobrze wynagro
dzę. Antoni Rybacki, Wronki 
— lub Powiatowa Komenda 
Milicji Obywatelskiej w Sza
motułach. ' 3861

Spis, zapowiedzi Nr 164. Zapo
wiedź. Pcdaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. piekarz 
Władysław Jakubczak, kawa
ler zamieszkały w Kościanie, 
ulica Poznańska nr syn 
małżonków: rolnika Piotra Ja
kubczaka i jego żony Marian
ny urodzonej Kwiatek zamie
szkałych w Gwiżdrzele. 2. Zo
fia Wierzbińska, bez zawodu, 
wolnego stanu zamieszkała w 
Kościanie, ulica Poznańska nr 
90 córka zmarłego ostatnio w 
Kościanie zamieszkałego mi
strza piekarskiego Bronisława 
Wierzbińskiego i jego żony 
Zofii urodzonej Jarochowska 
zamieszkałej w Kościanie chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na
stąpić winno w Kościanie f 
gazecie poznańskiej: „Głos 
Wielkopolski". Kościan, dnia 
10 sierpnia 1945. Urzędnik sta
nu cywilnego w zastępstwie 
Cybulski. ‘ 3819

ków 2, niezamożna Wanda 
Magdalena Pawłowska, bez 
zabżodu zant w Lasku, ul. 
Kościuszki 10, poprzednio w 
Finsterwaldc (Niemcy) córka 
zmarłego Antoniego Pawłow
skiego ostatnio zamieszkałe
go w Katowicach i tegoż 
małżpnki Marty z domu 
Chrupała zam. w Łasku po
wiat Poznań chcą ząwrzeć 
związek małżeński. Obwie
szczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w gromadzie Lasek i 
dzienniku „Głos Wielkopol
ski". Źabikowo, du.* 9 sier
pnia 1945 r. Urzędnik sianu 
cywilnego — Rymoa-Lipiński.

3748
X

Postukiwania
Ponsecha RadoHowa poszuku
je krewnych, znajomych. Zie
lona Góra. Długa 10. 3845

Kto może udzielić informacji 
o Karola Bnasnie, przebywa
jącym ostatnio w Gross^Rosen? 
Wiadomość: Zofia Baumowa, 
Poznań, Kopernika 5 m. 3.

3570

Wilno, Wandy Sadowskiej 
szuka Błażejewska, Zielona 
Góra, Żeromskiego 7. 3846

Powracających z Grósrs-Rosen 
proszę o informacje.© Stefanie 
Roth ur. 8. 3. 1904 r. Numer 
obozowy 46 902. Zofia Roth, 
Gostynin koło Kutna, szpital 
Powiatowy. 3S30

Kto naprowadzi skutecznie 
na ślad zaginionych mebli,
obrazów z 3-pokoj. mieszka 
nia Za Groblą 6 m. 8, przenie
sionych na mieszkanie Niem
ca H&rmann^a Listopadowej 
35 następnie do jego stolarni 
Listopadowej 10, otrzyma od
powiednie wynagrodzenie: Ka
zimierz Wierzbiński, Czajcza 
2 m. 9. 3815

Spis zapowiedzi Nr 105/1945. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
góinej wiadomości, że 1. koło
dziej Edward Bcrdych, wdo
wiec, zamieszkały w Pozna
niu, ulica Warszawska nr'147 
syn zmarłego robotnika Jana 
Berdycha ostatnio zamieszka
łego w Poznania i tegoż żony 
Antęniny z domu Hohm za-* 
mieszkałej w Poznaniu, 2. Jó
zefa Lubawa, ataau wolnego, 
bez zawodu zamieszkała w 
Sławie, powiat Wągrowiec 
córka zmarłego robotnika rol
nego Jana Lubawego i tegoż 
zmarłej żony Stanisławy z do
mu Berkowicz. ostatnio za
mieszkałych w Sławie chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na
stąpić winno w Urzędzie Sta
nu Cywilnego w Poznaniu w 
..Głosie Wielkopolskim" w 
Zarządzie Gniinnyin w Sko
kach oraz w gromadzie Szcso- 
drochcwo. Skoki, dnia 10 sier
pnia 1945 r. Urzędnik stanu 
cywilnego: Podpis. 3869

Urząd Stann Cywilnego na 
obwód miejski KrOlos^.n 
Nr listy- znpow. 181/4945. 
Zapowiedź. Podaje się do 
ogólnej wiadomości źe, 
1. spawacz Julian Wasilew
ski, stanu wolnego, zam, w 
Krotoszynie, ul. Zdanowską 
33, poprzednio w Branden
burgu (Karol) syn zmar
łego rolnika Antoniego Wa
silewskiego i tegoż małżonki 
Marianny z Piłisów zam, w 
Ogrodnikach, 2. Władysława 
Kostka, stanu wolnego, xąjn, 
w Krotoszynie, córka robot
nika Stanisława Kostki, i te
goż małżonki Ludwiki z do-^ 
mu Mądra, sam. w Krotoszy
nie, pragną zawrzeć zwią
zek małżeński. Ogłoszenie za
powiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Miejskim w Kro
toszynie oraz w czato pijanie 
„Głos Wielkopolski" w Po
znaniu. Krotoszyn, dnia 25 
lipca 1945 r. Urzędnik Stanu 
Cywilnego w zastępstwie Pa- 
trias. k 59

Powróciłem K. Nytko, zakład 
krawiecki, miarowej damskiej, 
męskiej prowadzę prffcy Sza
marzewskiego 60. 3811

Prsyjmaję obuwie do żelowa
nia — Musiał, Stary Rynek 62,

3692

Holendersko-Polskie przedsię
biorstwo budowlane. Bukow
ska 49/51, biuro hanc(łowexPo- 
znańska 46/48 przyjmuje za
mówienia na roboty “budowla
ne, remonty, roboty we
wnętrzne, 3397

Furmanki natychmiast potrze
bne — platformy i wozy szty
wne — płaca według ugodv, 
punktualnie. Zgłosz.: Grobla 
nr 25a m. 2, między 7—8-roą 
i 15—16-tą. 3632

ZauowScd2i, Podaje się do o- 
j gólnei -wiadomości, że 1. p. 
' Jan Pałasz, kawaler, kra
wiec, urodzony dnia 21. 11.
1915 roku w Prusach, zamie
szkały w Kurowie gminy Go
sławice oowiat Konin, przed
tem w Kocigsbenju w Niem
czech, syn Stanisława i Ma- 
riaanv®z domu ,Zielińska, za
mieszkałych w Kurowie gminy 
Gosławice powiatu konińskie
go i 2. p. Jadwiga Piotrowska, 
panna, krawcowa, urodzona 
12. 4. 1919 roku w -Sejnach 
powiat Suwąłki, zamieszkała 
w Kurowie gminy Gosławice, 
przedtem w Kónigsbergn w 
Nipmczech, córka Franciszka 
i Teofili z dpmn Poleus, za
mieszkałych w Sejnach po
wiat Suwałki chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwie
szczenie zapowiedzi nastąoić 
winno w Zarządzie gminy Go
sławice* i. dzienniku ,:Głos 
Wielkopolski". Gosławice, dn, 
3 sierpnia 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego: w/z Lebioda.

,. 3805

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwpd miejski Krotoszyn 
Nr listy zapow, 180/1945. 
Zapowiedź, Podaje się do 
ogólnej wiadomości że,
1. kowal Stanisław - Drabik, 
stanu wolnego, zam, w Kro
toszynie, ul. Kobylińska 9, 
poprzednio w Kónigswafde 
pow. Schluckenau syn 
rolnika Marcina Drabika 
zam. w Urzejowicach, i te
goż małżonki Salomei z domu 
Wąsacz, zmarłej i ostatnio 
zamieszkałej w Urzejowicach.
2. Marta Kujawska, sfcańu 
wolnego, bez aawoda, zasn. 
w Krotoszynie, uł. Kobyliń
ska 9, córka tkacza Antonie
go Kujawskiego i tegoż mał
żonki Joanny z domu Doma
galska, zam. w Krotoszynie, 
pragną zawrzeć związek mał
żeński. Ogłoszenie zapowie
dzi nastąpić winno w Zarzą
dzie Miejskim w Krotoszy
nie oraz w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski" w Poznaniu. 
Krotoszyn, dn. 24 lipca 1945 \ 
r. Urzędnik Stanu Cywilnego 
w zastępstwie Patriaa. k 6fl

Urzędowe

Meblowe materiały, artykuły 
tapicerskie, płótna papierowe, 
gurty, sprężyny. Linke, Pie
kary 22/23. 3775

Prezet Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu ustanowił obywatela 
Stanisława Maniewskicgo. bu
downiczego, żarn, w Pozna
niu, a). Wołyńska nr 18, bie
głym sądowym w dziedzinie 
budownictwa naziemnego na 
okręg Sądu Apelacyjnego w 
Poznani*. 3852

Zapowiedzi Nr *158/45. Po- 
daje . się do ogólnej wiado
mości. źe 1. nieżonaty Kra- 
sowiak Józef, cieśla zam. w 
Lasku, ul. Kościuszki 19, 
poprzednio w Sonaewalde 
fNSur.cy), syn zmarłego Józe
fa Krasowiaka ostatni© zam, 
w Rząsawie pow. Piotrków 
i tegoż małżonki Aunv z 
domu Tokarczyk zamieszka
łej # Grafnort pow. Piotr

Ogłoszenie. Sad Grodzki
Le sznie podaje do wiadoti 
ści, że odnośnie niżej wya 
nionej osoby, wpisanej do 
grupy niemieckiej listy ca) 
dowej wszczęte zostało pos 
powanie rehabilitacyjne: Be 
hołd Dymale, ur. dnia 15. 
1884 r., syn Jana Edward( 
Emilii z d. Schmidchen, : 
mieszkały w Lesznie, ul. h 
rutowicza nr 67. Wzywa 
wszystkie osoby, które w 
dzą o szkodliwej działalno 
wnioskodawcy względem b 
rodu Polskiego, aby donilń 
o tym Sądowi Grodzkiemu 
Lesznie. Leszno, dnia 24 I: 
ca 1945 r. Sąd Grodzki. 24
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